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Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Naredu* wynosi 
ua prowlucji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18—. 

Numer pojedynczy kwykły 

12 hal 
Numer niedzielny ilustro» 
wany 16 h. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmnje npoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowym „Głosu Narodu* róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Dd miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 haleray, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 

wekrologi etc. wiersa 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Hassenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfnrcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 
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Kraków, Piątek dnia 7 Sierpnia 1903 


Rok XI. 


Sztandar wfuterale. 


Społeczeństwo polskie budzi się. — Defekt obecnej 


konstyżucji. — Autonomja ma strychu. —  Rzad 

sprzyja krajowi. — Fiazes, który przestał bić wa- 

bikiem. — Potrzeba rewizji programu Koła pol 
skiego. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 


System dra Koerbera obudził ze snu społe- 
szeństwo polskie w Galicji. 

Jest to dzisiaj pewnik, nie ulegający wąt- 
pliwośeci. Rządy Taatfego, koalicji, Badeniego, 
Thuna, w sprawach drugorzędnych lepsze dla 
nas, niż polityka Auerspergów, Giskry, Lasse- 
ra, zasłoniły nam Oczy na zasadniczy defekt or- 
ganizacji politycznej królestw i krajów, zwanych 
popularnie Austrją. Tym defektem jest ustrój 
centralistyczny menarchji, spotęgowany wysoce 
niesprawiedliwą ordynacją wyborczą, która lu- 
dności niemieckiej rozmyślnie dała za dużą, 
Słowianom rozmyślnie zbyt małą Hezbę posłów. 

Za sprawą Taaffego nasza reprezentacja na- 
rodowa koło 1880 r., to jest w chwili powoła- 
nia Juljana Dunajewskiego na ministra skarbu, 
pogodziła się milcząco z tym defektem. Sztan- 
dar artontmiezny zapakowaliśmy do futerału i 
ayaiesisuy na strych. I tytko-ras w”rok, pod- 
czas ogólnej rozprawy nad budżetem, zrazu Gro- 
cholski, już starzejący się i mało bystry, potem 
ekscelencja Jaworski wyciągał ów sztandar z 
pokrowca i z łezką w oku rozwijał go, potrzą- 
sał drzewcem, palił mówkę, w której koniecznie 
musiały widnieć wyrazy: „statecznie stojąc“, 
poczem ezemprędzej pchał chorągiew w ceratę 
i niósł ją znowu na strych między stare rupie- 
cie... 

Ta komedja dzisiaj w czwartym roku rządów 
Koerberowskich jaż nikomu w kraju nie impo- 
nuje. Przekonano się, że mimo statecznego sta- 
nia raz na rok pod chorągwią, znoszoną od świę- 
ta ze strychu, system centralistyczny potężnieje, 
popierając germanizacyjne zachcianki Niemców. 
Przekonano się, że istniejące ustawy zasadnicze 
są zarówno dla binrokracji ministerjałnej, jak i 
dla Niemców wybornem narzędziem do krępowa- 
nia Słowian pod każdym względem. Dzisiejsza 
konstytneja, dzisiejsza organizacja państwa, obe- 
ena Organizacją władzy wykonawczej, oraz skład 
osobisty tychże władz, nie pozwalają narodom 
słowiańskim, acz te tworzą większość obywateli, 
rozwijać się ni politycznie, ni ekonomicznie, ni 
cywilizacyjnie w takim stopniu, jaki osiągnąć 
musiałyby nasze wysiłki wśród prawidłowych wa- 
rnnków bytn zbiorowego. To, czego nie widzia- 
no przy Taaffem i Badenim, którzy z pewną ży- 
czliwością załatwiali nasze drugorzędne życze- 
nia, musiano nareszcie ujrzeć w całej nagości o- 
hydnej teraz, gdy u steru władzy znajduje się 
rok czwarty biurokracja niemiecko - wiedeńska, 
tradycyjnie i osobiście nam nieprzyjazna. 

Niepowodzenia reprezentacji polskiej w osta- 
tnich paru latach wypływają z jednej zasadniczej 
omyłki, z porzucenia szczerego, jasnego progra- 
ma autonomicznego. 

Chowanie sztandaru autonomicznego do po- 
krowca usprawiedliwiano w epoce poprzednich 
gabinetów frazesem sakramentalnym: „Rząd 
sprzyja krajowi*. Obecnie przecież również w 
sprawach drugo-, trzecio- i podrzędnych, dr Koer- 
ber traktuje potrzeby Galicji bardzo niechętnie. 
Nawet najprzebieglejszy rebusista polityczny, na- 
wet dziennikarz, który na rozkaz z czarnego ro- 
bi białe, nawet zwolennicy każdego rządu, zwo- 
lennicy z wygody, wyrachowania, bezmyślności, 
nie potrafią udowodnić, by dr Koerber uszano- 
wał nasze potrzeby. Nie sięgając daleko, przy- 
pomnijmy sprawę cukrową w styczniu i w sier- 
pnin, sprawę zwołania sejmu, obojętność na klę- 
ski żywiołowe, sprawę kolei Północnej. 

Mimo to, ani Koło polskie, ani przywódcy 


nie zdają sobie sprawy, że należy — nie zapo- 
minając równocześnie o obalenia wrogiego nam 
gabinetu urzędniczego — wywiesić stale, nie od 
święta, sztandar autonomiczny 1 dążyć niezmor- 
dowanie w parlamencie i w drodze agitacji le- 
galnej poza parlamentem, do urzeczywistnienia 
programu autonomicznego. Trzeba powrócić do 
haseł i do programu, którym hołdowało u nas 
pokolenie polityczne w latach 1860— 1873 roku. 
A nie najgorsze znajdą się tam nazwiska: Adam 
Potocki, stryj Antoniego, Agenor Gołnchowski, 
ojciec ministra i ojciec posła Adama, Smolka i 
Ziemiałkowski, Sanguszko i Grocholski, obaj Sa- 
piehowie, dziad i ojciec posła Pawła. 

Niech się nam nie zdaje, że owe hasła i ów 
program już się zestarzały i są nieodpowiednie 
dia epoki dzisiejszej. Idee polityczne nie starze- 
ją się tak prędko, jak ludzie, zwłaszcza, gdy 
mają odpowiedni grunt dla swych korzeni. Jak 
długo w Austryi mniejszość niemiecka narzuca 
swą przemoc większości słowiańskiej z pomocą 
centralistycznej organizacji państwowej, tak dłu- 
go program jak najszerszej autonomii, graniczą 
cej niemał z federalizmem, mnsi tworzyć cel 
wytyczny dążeń ludów słowiańskich. 

Dlatego też program Koła polskiego wyma- 
ga zupełnej i gruntownej rewizji. — Oportuniem 
wobec każdego rządu powinien zniknąć.  Kepre- 
zentacja narodowa polska musi sobie wytknąć za 
cel obalenie obecnego rządu i *% następstwie po- 
pieranie takiego gabinetu, który niezapomina- 
jąc o doraźnych, bieżących potrzebach Galicji — 
sam przyłożyłby siekierę do pnia Konstytucyi 
Schmerlingowskiej z 1861 roku, powołanej w 1867 
roku. — Epoka przestępowania z nogi na nogę 
podczas statecznego stania pod raz na rok rozwi- 
janym sztandarem autonomicznym, stanowczo jnź 
dobiegła kresu. 


Patrjarchat wenecki. 


W pierwszych wiekach chrześcijaństwa istnia- 
ły trzy patrjarchaty: Rzym, Antyochja i Ale- 
ksandrja. W piątym wieku pojawiają się jeszcze 
patrjarchaty w Konstantynopolu i Jerozolimie. 
To były patrjarchaty większe. Do mniejszych 
należały: Grado-Aquileja i Wenecja. 

Patrjarchat Aquilei datuje się od r. 553, — 
kiedy wskutek sporów w łonie kościoła biskup 
Paulinus z Aqailei oddzielił się od Rzymu. — 
W piętnaście lat później musiał uciec do Longo- 
bardów na wyspę Grado i tam dłago piastował 
godność biskupią. Tam wedłng gockiego zwy- 
czaju nazywano go „Patrjarchą*. Tytuł ten u- 
trzymał się, gdyż następca buntowniczego biska- 
pa w Grado pozostał wiernym stolicy Apostol- 
skiej, a Longobardowie, przeciwstawili mu dru- 
giego biskupa, rezydującego w Aquilei i nagy- 
wali go również patrjarchą. Schizma ta trwała 
do ósmego wieku, ale i później biskupowie z 
Grado i z Aquilei utrzymali tytuł patrjarchów, 
ale bez korzystania z praw, które im ten tytuł 
nadawały. W r. 731 otrzymał patrjarcha z Gra- 
do primat nad Wenecją i Istrją, a papież Leon 
VIII postawił go na pierwszem miejscu pomię- 
dzy biskupami Włoch. 

Ale do jedynastego wieku były to odznacze- 
nia tylko tytularne. W r. 1155 papież Hadrjan 
IV, kiedy Wenecja rozciągnęła swoje panowa- 
nie ponad Dalmacją, nadał patrjarchom z Grado 
primat ponad arcybiskupstwem w Zarze, wraz z 
prawem mianowania tamtejszego arcybiskupa, — 
jek również bisknpa w Konstantynopolu i wogó- 
le we wszystkich miastach greckich, gdzie We- 
necjanie mieli swoje kościoły. 

W roku 1451 papież Mikołaj V połączył bi- 
skupstwa w Grado i Castello, do którego nale- 
żała Wenecja. Wtedy siedzibą biskupa tych po- 
łączonych biskupstw stała się Wenecja. 

Patrjarchat Aquilei przetrwał do r. 1751, 


w którym to roku został rozdzielony na dwa bi- 
skupstwa Górz i Udine. 

Patrjarchat wenecki pozostał do dziś dnia, 
chociaż z czasem utracił wszystkie swoje przy- 
wileje i prerogatywy, rozciągające władzę pa- 
trjarchy nawet na kolonja weneckie. 

Jedynie tylko tytuł: Prymas Dalmacji świad- 
czy o dawnem znaczeniu, jakie patrjarcha wene- 
cki miał w Kościele katolickim. 

Odznaki zewnętrzne patrjarchy, to „pallinm* 
i biały wełniany pas, na którym wyszyto sześć 
czarnych jedwabnych krzyżów. 

Patrjarcha ma przywilej kazać nieść krzyż 
przed sobą, siadać na tronie pod baldachimem 
i błogosławić lud. 

Patrjarchowie mają też prawo wydawania 
odpustów. Mają oni także pierwszeństwo ponad 
wszystkimi bisknpami i arcybisknpami swojego 
kraju. 


L życia Piusa X. 


O wyjątkowej dobroci, łagodności i uczyn- 
ności nowego Papieża opowiadają coraz liczniej- 
sze szczegóły. Będąc patrjarchą weneckim od- 
wiedzał Pius X więzienia i starał się o to, aby 
z więźniami obchodzono się ©” ile możności w 
sposób łagoany i humanitarny. Serce jego zawsze 
było otwarte dla nieszczęśliwych i wykolejonych. 
W Wenecji zdołał sobie Józef Sarto w krótkim 
czasie zaskarbić sympatję wszystkich kół, Gdy 
rząd włoski zwiekał z udzieleniem swojego „e- 
xusquatur nowemu patrjarsze, poszła z Wene- 
cji do rządu petycja opatrzona w sto tysięcy 
podpisów, aby zmusić rząd do potwierdzenia 
nominacji papieskiej dla Józefa Sarto. 

Pius X miał jako kardynał niezwykłą umie- 
jętność łagodzenia sporów i zbliżania powaśnio- 
nych ludzi do siebie. Dzięki niemu nastąpiło w 
Wenecji połączenie się dwóch partyj politycznych, 
miejskiej i wiejskiej. Nowa partja zdołała pozy- 
skać w krótkim ezasie władzę w radzie miej- 
skiej w Wenecji i w radzie okręgn. W wybo- 
rach zeszłorocznych partja ta również odniosła 
tryumf, obchodzony przed pałacem patrjarchy. 

Przy wyjeździe ukochanego kardynała na con- 
clave, cała Wenecja żegnała go uroczyście i en- 
tuzjastycznie, życząc mn wyboru na Ojca św., 
na co Sarto z nieudaną skromnością odpowiedział, 
że na to zupełnie nie liczy i bynajmniej tego 
się nie spodziewa. 

Ta skromność Piusa X., jego prostota w o- 
bejściu i dobroć zupełnie wyjątkowa, zjednały 
ma olbrzymią miłość u ludn. Gondoljerzy mówili, 
że gdyby Sarto został papieżem, otworzyłby im 
podwoje niebios, aby mieć możność stamtąd ich 
jeszcze raz pobłogosławić. 

Bo patrjarcha wenecki miał zawsze rękę 
wzniesioną do błogosławieństw i gondoljerzy wie- 
dząc o tem, gdy widzieli zbliżającą się gondolę 
biskupią pozdrawiali swego patrjarchę z ezcią i 
wzruszeniem, oczekując na błogosławieństwo. 

Kardynał Sarto jest wielkim wielbicielem mu- 
zyki. On to powierzył kierownictwo muzyki ko- 
Ścielnej w katedrze św. Marka, słynnemu Loren- 
zowi Perosiemu, temu samemu. którego później 
powołał w tym samym celu do kaplicy sykstyń- 
skiej Leon XIII. Kardynał bardzo wtedy żało- 
wał rozłąki z ulubionym muzykiem. Teraz los 
połączył ich znowu. 


Proces pisarzy chińskich 


przed trybunałem europejskim. 


W Szanhaj niedawno schwytano sześciuj li- 
teratów chińskich, oskarżonych o wydrukowanie 
pism podbuorzających przeciwko cesarzowi chiń- 
skiemn, który występnje w tych pismach jako 
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skończony łajdak. Pisarze chińscy przypominają 
tam swemu władcy, że prawa chińskie karzą 
stratę terytorjam śmiercią, a więc obecnie za- 
chodzi potrzeba zdetronizowania obcej krajowi 
dynastji Mandżu. 

Po schwytaniu przestępców Taotai Szanhaju 
zwrócił się osobiście do konsulów : angielskiego, 
japońskiego i Stanów Zjednoczonych i zapropo- 
nował im wspólne osądzenie i ukaranie winnych 
na terytorjum, na którem ich schwytano. 

Wiee-król Nankingu był zdania, że natych- 
miast trzeba więźniów wydać rządowi chiń- 
skiemu. 


Temu jednak sprzeciwiano się, podając za 
powód, że proces nie został dokonany i że wy- 
danoby może w taki sposób niewinnych zupełnie 
ludzi na barbarzyńskie męki sądów chińskich. 

W procesie, dwóch literatów chińskich oka- 
zało się winnymi przed sądem mięszanym chiń- 
sko-europejskim. 

Wtedy znowu powstała kwestja wydania win- 
nych Chińczykom. Zapytano oto ministerjów eu- 
ropejskich. 

Odpowiedzi są niezmiernie charakterystyczne. 
Świadczą one, że wydanie władzom chińskim na 
najstraszniejsze męki dwóch ludzi, mających w 
gruncie rzeczy słnszność, jest dla cywilizowanych 
Europejczyków niczem. 

Francuski poseł Dubsil zgodził się na to, 
twierdząc, że nie mają prawa Europejczycy u- 
trzymywać przestępców politycznych obcego kra- 
ju, któryby to poczytywał za „naruszenie* przy- 
jacielskich stosunków. 

Poseł rosyjski Lettar był zupełnie tego sa- 
mego zdania. 

Poseł amerykański Conger zgadza się w za- 
sadzie na to samo, ale z zastrzeżeniem, że kara 
przestępców ma się odbyć tam, gdzie ich sehwy- 
tano. 

Poseł niemiecki, belgijski i holenderski zga- 
dzają się z p. Dubail. 

Poseł włoski zwraca uwagę na to, że prze- 
stępstwo jest natury politycznej i że tego ro- 
dzaju swoboda prasy chińskiej była dozwo- 
long dotychczas w Szanghaju, a to umniejsza 
winę oskarżonych. 

Posłowie angielski i japoński oczekują na dal- 
sze instrukcje swoich rządów. 

Poseł austrjacki Doyen nie wyjawił jeszcze 
swego zdania w tej kwestji. Ç 

Ale żadnemu z posłów nie przyszło na myśl, 
że obierając rolę sędziów powinniby się okazać 
bardziej humanitarnymi od Chińczyków. 


„GŁOS NARODU“ 


Ze Śląska  austryackiego. 


Urząd statystyczny szląskiego wydziału kra- 
jowego w Opawie, wydał IV tom podręcznika 
statystycznego autonomicznej administracji Szlą- 
ska. Z wykazu tego, umiejętnie zestawionego, 
podajemy kilka szczegółów. 

Szląsk austryacki liczy 680,422 mieszkańców 
z morawskiemi enklawami (części Morawy poło- 
żone na Śląsku) między nimi 220,364 Polaków, 
146,358 Czechów i 26,578 Niemców. 

Według religii było 576,498 katolików, 91,264 
ewangelików augaburskiej konfezyi, 11,988 ży- 
dów. Pisać i czytać umiało 508,425 ludzi. 

Na 1000 ludności przypadało : 

Polaków Czechów Niemców 
w roku 1890 302.1 220.2 477.6 
w roku 1900 331.1 220.4 446 8 

Ponieważ opuwska część Sląska — w prze- 
ważającej większości swej niemiecka — powoli 
się wyluduia, a Niemcy powinniby byli tem sa- 
mem wobec innych narodowości utracić na sile, 
pomogli sobie w ten sposób, że w Księstwie Cie- 
szyńskiem wydarli Polakom kilkanaście tysięcy 
dusz, zapisnjąc je za Niemców. Przecież w Cie- 
szynie zapisano nawet uczniów gimnazjum pol 
skiego za Niemców wbrew ich wyraźnej woli. — 
Tak samo wszystkie dzieci, uczęszczające do 
szkół niemieckich, zapisano za Niemców, choć się 
temu rodzice w wielu wypadkach wyrażnie sprze- 
ciwiali. Tem się np. tłomaczy, że w starostwie 
cieszyńskiem zmniejszyła się ludność polska z 
551/, proc. na 54/9 proc., w starostwie biel- 
skiem z 88 proc. ua 81 proc., w Bielsku z 16 
proc. na 14 proc. i tylko w starostwie fryszta- 
ckiem podniosła się z 603/, proc. na 64 proc.— 
Na 1000 mieszkańców przypadło w powiecie ja- 
błonowskim 969.4 Polaków, w skoczowskim 
9248, w strumieńskim 925.8, w frysztackim 
841.9. Są tu najbardziej polskie powiaty w Księ- 
stwie Cieszyńskiem. 


Domy ludowe. 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

Ocknęliśmy się z długoletniego uśpienia, w 
jakie nas nieszezęścia kraja pogrążyły. Ostatni 
dziesiątek lat znamionuje się wybitnym ruchem 
i pracą nad odrodzeniem narodowem. Cały naród 
zrywa się do czynu: w najzapadlejszych kątach 
powstają kółka oświatowe, rolnicze, przemysło- 
we — każdy wedle sił i możności przyczynia 
się do podniesienia ogólnego poziomu kultury w 
kraju. 

Lud wiejski również zaczyna brać udział we 
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wspólnej pracy. Szkoły średnie i wyższe, pełne 
są włościańskiej młodzieży. Mimo trudności, nie- 
raz, zdawałoby się, nieprzezwyciężonych zdoby- 
wa sobie lud nasz oświatę, zbudzona dusza ła- 
knie strawy, każda uroczystość narodowa, każdy 
ważniejszy wypadek polityczny znajduje oddźwięk 
w masach ludu naszego ; widzimy całe pielgrzym- 
ki włościan dążące do Krakowa, nieraz z bardzo 
odległych stron kraju, by poznać drogie pamią- 
tki i bodaj raz w życiu orzeźwić się ożywczem 
Źródłem ducha narodowego. 

Wśród tego wzmożonego ruchu, wśród tych 
objawów budzącej się duszy ludu naszego, po- 
wstaje nagła potrzeba stworzenia dla tego luda 
ognisk, w którychby duchowa strona jego życia 
znaleźć mogła zaspokojenie. Wycieczka do Kra- 
kowa raz w Życiu, albo na lat kilka, a chociaż- 
by nawet i co roku, to stanowczo za mało, Zre- 
sztą nie wszyscy na taką kosztowną przyjemność 
pozwolić sobie mogą. Zważmy natomiast, że lud 
nasz u siebie oprócz karczmy nie ma innego o- 
gniska, gdzieby w dnie świąteczne lub długie 
wieczory zimowe mógł się gromadzić na wspól- 
ną gawędkę, naradę lub rozrywkę. Wiele le- 
pszych, inteligeatniejszych jednostek, których du- 


sza odczuwa pnstkę i niepokoi umysł, kończy - 


mniej lub więcej groźnem rozpiciem się po kar- 
czmach, gdyż szukają one w trnnkach stłumienia 
i przygłuszenia tej duszy swojej, dopominającej 
się o odpowiednią strawę. 

To też każda gmina, każda wieś polska po- 
winna posiadać własny „dom ludowy“, jako ogni- 
sko życia umysłowego, duchowego, oraz jako miej- 
sce dla godziwej rozrywki. Zgromadzenia, nara- 
dy, tańce, ćwiczenia i zabawy, odczyty, poga- 
danki, orkiestra, chór, teatr amatorski wreszcie, 
wszystko to powinno się znaleść w domu ludo- 
wym. 

Utyskujemy częstokroć na niski poziom mo- 
ralny ludu — a nie pomyśleliśmy dotychczas o 
zaspokojeniu duchowych potrzeb ludu tego. Kto 
czerpie wyłącznie z alkoh>lu, karczmy, ten do 
idealnych poglądów na życie wznieść się nie po- 
trafi. Stwórzmy ogniska duchowego życia — a 
poziom etyszny ludu wzniesie się bez wątpienia. 
Pokryjmy siecią domów ludowych kraj cały, roz- 
pocznijmy walkę z ciemnota, alkoholem i idącą 
w ślad za tem nędzą — a nie będzie powodu 
do rozpaczliwych utyskiwań, że dzień „wyzwo- 
lenia* jeszcze daleko. 

To taż Towarzystwo bndowy domów ludo- 
wych me wiaśnie na celu rozpoczęcie akcji bu- 
dowania domów takich po miastach, wsiach i 
miasteczkach. 

Najpierwszym takim domem ludowym, który 
zbudować pragniemy, będzie dom ludowy w Kra- 
kowie. Dom taki oprócz sali na zebrania, od- 
czyty, koncerta, bibljoteki, czytelnie i t. p. musi 
mieścić w sobie wielką gospodę, czyli tani hotel 
dla przyjeżdżających z różnych stron kraju piel- 
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powieść z włoskiego. 


23 (Ciąg dalszy). 


— O Marjuszu, Marjuszu! — rzekła Fulwia 
cicho, poważnie. Robię sobie wyrznty; przeze- 
mnie zakochałeś się! 

Jak żeby go zimną wodą oblano. 

— Przysięgam ci Fulwio... 

Przerwała mn: 

— Nie przysięgaj! Robert też zauważył! 

Robert!.. zawsze Robert... obecny — czy 
niewidzialny, wypełniał jej duszę, jej myśli. Ma- 
rjusz zawołał z oburzeniem : 

— Więc zawsze, we wszystko wierzysz, €o 
ci twój mąż powie? 

Lekka mgła osłoniła na chwilę spokojne oczy 
Fulwii. 

Nadeszła Grenowefa, wyniosła, poważna. 

Fulwia zapytała: 

— Może pójdziemy naprzeciw Roberta ? 

Słońce roztopiło się w krwawej mgle, która 
zalewała cały zachód; powoli z czerwonej sta- 
wała się mieniącą, potem floletowa, żółta, nie- 
bieskawa, aż przejrzystą białością rozpłynęła się 
w błękicie. 

Melancholia ogarnęła świat. Zaledwie czasem 
tylko przerwał ciszę jakiś daleki głos, lub kwi- 
lenie. Robotnicy spotykali ich wracając z pola 
i życzyli dobrej nocy. 

Marjusz cierpiał. 

mierć Izoldy! — Genowefa rozmawiała o 
Wagnerze. — Żebyś ty to słyszała, F'ulwio! Mu- 
si się płakać! ta skarga, która się powtarza bez 
końca, walka duszy, która chce wyjść z ciała i 
ulecieć w niebiosa; a nie może, nie może... 

Marjusz dostrzegł łzy w oczach hrabiny; o 
mało nie wybuchnął śmiechem. Gardził nią. 

Fulwia spytała : 


— Dlaczego umarła Izolda ? 

— Z miłości. 

Fulwia zamilkła. 

Po chwili Sambonifacio, jakby chege wyba- 
dać Marjusza, spytała : 

— Wierzy pan, że można umrzeć z miłości? 

Irytowało go jej pytanie. 

— Może — rzekł z dziwnym uśmiechem. 

— A pan, gdyby to było potrzebne, dałbyś 
życie za ukochauą ? 

Prosto, ze spokojem duszy, pewnej siebie, 


Ża, który ukazał się na skręcie drogi. 

— Robert! Robert! — wołała radośnie, jakby 
po całych miesiącach niewidzenia i wyprzedziw- 
szy wszystkich, biegła na jego spotkanie, rzuca- 
jąc mu się, jak dziecko. w objęcia. 

— Szczęśliwa Fulwial — rzekła hrabina; 
Marjusz milczał. 

— Jak ona go kocha! 

On wciąż milczał. 

— Ale Robert zasługuje na to — dodała 
Sambonifacio — bo nietylko jest piękny i ele- 
gancki, ale to wyższy umysł. 

Nareszcie Marjusz się odezwał : 

— Prawda. 

Czuł, że Fulwia doszła do tego, iż musi mi- 
łość do męża już wmawiać w siebie; każdą u- 
sterkę jego, którą sama widzi, broni z wielkim 
zapałem, jak gdyby tem chciała się upewnić, że 
jest doskonałością. Wielka omyłka, w którą wpa- 
dła Fulwia co do jego uczuć, sprawiała mu za- 
dowolenie. Nikt, ani Robert, ani Sambonifacio, 
ani nikt na świecie nie zgadnie, ani sprofanuje 
jego tajemnicy. 

A to zaparcie się, czyż nie będzie kiedyś 
wielkim dowodem jego miłości dla Fulwii? — 
I w istocie, to panowanie nad każdym ruchem, 
nad każdym słowem, stało mu się nieznośnem. 
Nie tyle przez Genowefę, która, czy upomniana 
przez Fulwię, czy też zajęta swemi myślami, 
była dość chłodna dla niego, ale przez Roberta, 
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który wiecznie mu szeptał; „Odwagi! oj ty cie- 
płe piwo!* Fulwia znów nieraz gdy byli sami, 
uśmiechejąc się pytała : 

— No cóż tam z tobą słychać? | 

Marjusz czerwienił się; patrzył jej w oczy, 
czy może nie odgadnie. Lecz nie. I odpowiadał: 

— Dobrze. — Cóż za męczarnia patrzeć, gdy 
się tak domyślnie uśmiecha! 

Lecz miłość jego była tak ogromną, że wy- 
starczał mu widok jej szczęścia. Czasem napa- 
dał go szalony gniew i zazdrość. Byłby z chę- 
cią zdusił Roberta. I zwykle wtenczas Fulwia 
okazywała Robertowi tyle miłości, jakgdyby 
chciała pastwić się nad nim. Chciał czasem ucie- 
kać od tych miejsc nieszczęsnych, 8 w chwilę 
potem już niecierpliwie liczył minuty, dzielące 
go od Bellarivy, gdzie biegł ze ściśnionem ser- 
cem i obawą śmiertelną. W domu nie miał spo- 
koju. Noce spędzał albo bezsennie, albo budziły 
go sny straszne; rzadko bardzo radosne. Dzień 
zapełniał pracą i nauką, ale obraz Fulwii nie 
opuszczał go ani na chwilę, wywołując marze- 
nia, to znów refleksje zdrowego rozsądku, szar- 
piące jego nerwami. Dawny tryb ŻyCi8, wszelka 
dysputa, widok przyjaciół ojca, a nawet ojca sa- 
mego. stał mu się nieznośny. Uciekał w kąty 


samotne. Sam rozmawiał z nią w duszy i wi- ' 


dział dzień, w którym ona nareszcie zrozumie je- 
go niezmierną miłość. Zawołe wtenczas: „Prze- 
bacz! Jeśli nie chcesz mej Śmierci — to prze- 
bacz !* 

W oczach jej wielkieh zabłysnął uśmiech 
wśród łez: wyciągnęła do niego ręce i w wznio- 
słym pocałunku złączyły się ich biedne, stęsknio- 
ne dusze... Nieraz w swej fantazji widział się 
znów z Robertem. Ostra wymiana zdań i poje- 
dynek. 

Jeden z nich musiał umrzeć! 

Widział Roberta zabitego. On ranny, 8 przy 
nim Fulwia. Lub znów, że Robert byt na jego 
łasce, a on mu wspaniałomyślnie Życie daro- 
wał. 


(Ciąg dalszyjnastąpi)- 
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pełne grzymów. Powinna znaleść w nich pomieszczenie 

nie- tania bursa dla synów włościańskich, do szkół 

loby- Średnich uczęszczających. Musi dalej dom taki 

8 ta- mieścić w sobie kąpiele ludowe, herbaciarnię 

cażdy wraz z tanią kuchnią, oraz rodzaj bazaru i wy- 

więk staw dla pośrednictwa zbytu wyrobów włościań- 
zy skich. Musi się w nim znajdować biuro pośre- 
ardzo dnictwa pracy, stowarzyszenie opieki nad dzie- 
amig- wezętami, ndającemi się do miasta za zarobkiem, 
czem by ich ustrzedz od grożącego częstokroć zepsu- 

cia i upadku, wreszcie sumienna pomoce prawna. 
tych Dom ludowy w Krakowie jest jnż dzisiaj na- 

), po- głą potrzebą. 

inda Wzywamy tedy wszystkich rozumiejących i 
życia odcznwaiących potrzebę pracy w powyższym kie- 
Kra- runku, by zapisywali się w poczet członków ma- 
ociaż- jącego się zawiązać Towarzystwa budowy do- 

: pe: mów ludowych. 

=" Wzywamy w pierwszym rzędzie braci wło- 

gO 0- ścian, by się na samopomoe zdobyli; nakazuje 

długie im to dobrze zrozumiany interes własny. Nade- 
wspól- szła już chwila poczucia wśród ludu jego we- 
le lez wnętrznej wartości: jesteśmy narodem, a więc 
ch da- jako świadome swych obywatelskich zadań jedno- 
zończy stki, do pracy nad kulturslnem podniesieniem 
kar? siebie samych, jako narodu tego podstawowej 
mienia części, powinniśmy chętnej przyłożyć ręki! — 
|ającej Niech tak powie każden włościanin, niech się 

każdy na członka Towarzystwa bndowy domów 

PM ludowych zapisze, a o przyszłość domów takich 

par będziemy spokojni 

0 ogni- ę y pokojni. 

o miej- A i pozostały ogół społeczeństwa również po- 

, Darga- spieszyć tutaj z pomocą powinien! Długo nie 

POA- myśleliśmy o potrzebach ludu naszego! Zawini- 
eszcie, liśmy ciężko, dopuściwszy do tego, by na po- 

„ ludo- czątku XX. wieku najliczniejsza warstwa naro- 
du naszego żyła pod względem potrzeb życio- 

m mo- wych w warunkach, pierwotne czasy przypomina: 

1CZAS O jących! Z gorączkowym pośpiechem powinniśmy 

0. Kto do naprawy złego się porywać. 

ten do Niech nas w tem przypomnieniu obowiązku 

nie po- na nas ciążącego wyręczy pieśniarka nasza, Ma- 

a — 8 rja Konopnicka : 

tpienia, 

ły, roz- Gdzie my od Was odbiegli? gdzieście wy zo- 

i idącą [stali, 

powoda Czemu nie razem w górę poszła nasza droga ? 

Wy4wo- Czemu my dzisiaj wielcy? a wy czemu mali? 
Kto z nas za to odpowie przed sądem u Boga? 

7 ludo- O bracia! jeśli sobie przebaczyć co mamy, 

keji bu- Zróbmy to zaraz dzisiaj, dość żalów, dość kłó- 

siach 1 (uni... 
Otwórzcie nam ramiona! to my was szukamy 

a, który Bośmy może winniejsi... ach! i bardziej smutni! 

i cd Gdy w myśl słów powyższych z miłością 

"musi zemną porwiemy się wszyscy do czynu, szy- 

A hotel PEO i dobrze zbudujemy wielkie dzieło. 

aju piel- Do czynu zatem! 

= W imienin tymczasowego Kcemitetn budowy do- 

| ty cie- mów ludowych: 

li sami, Jan Bartyzel, Cholerzyn. Dr Bardel, Kraków, 
Mały Rynek 1. K. Bujwidowa, Kraków, Kolejo- 
wa 3. Antoni Bułka, Rząska. Jakób Bojko, po- 

w oczy,  Seł, Gręboszów. Antoui Cepuch, Bronowice Wiel- 
owiadał: kie. Prof. Callier, Kraków, Garbarska 13. Józef 
jeć, gdy  Czukacz, Zabierzów. Antoni Duda, Zabierzów. 

Jędrzej Dąbski, Tenczynek. Marcin Dziewoński, 

, że wy- Sieraków, p. Dobczyce. Dziewoński, Podłęże, p. 

m napa- Podgórze. Piotr Gaik, Pleszów. Franciszek Grzy- 

y z chę-  malski, Siedlec, p. Krzeszowice. Jan Jarzyna, 

s Fulwia  Bosutów. Dr Henryk Jordan, Kraków, Wiślna 

jakgdyby 5. Jan Juraszek, Istebna, Śląsk austrjacki. An- 

jem ucie- drzej Kawula, Cło. Edmud Klemensiewicz, Kra- 

w chwilę ków, św. Anny 5. Aniela Korzeniowska, Skawi- 

dzielące na. Kaczor, Cholerzyn. Jan Kubik, poseł. To- 
nem sər- masz Młodzianowski, Bronowice Wielkie. Igna- 
miał spo- cy Marszałek, Cholerzyn. Franciszek Mleko, Wo- 

o budziły la Batorska. Janusz Niedziałkowski, Kraków, 

je. Dzień Zwierzyniecka 33. Józef Okoński. Olszewski, 

alwii nie poseł, Lusławice, p. Zakliczyn. Emil Obertyń- 

c marze- ski, Odnowa, p. Kulików. K. M. Oskragiełło, 

dku, szar- Kraków, Pańska 8. Dr Poremba, Kraków, św. 

|, wszelka Anny 5. Wawrzyniec Półtorak, Rorznie, p. Wie- 

t ojca sa- liczka. Karol Porębski, Wola Batorska. Lucjan 

ał w kąty Rydel, Tonie. Antoni Ruda, Wójtowa Wieś, p. 

uszy i wi- Gliwice. Stanisław Słowik, Bierzanów. Ks. kan. 

ozumie je- Spis, Kraków, Kanonicza 9. J. Strokowa, Nowa 

13: „Prze« Wieś Narodowa. Stanisław Szarek, Dąbie pod 

- to prze- Krakowem. Józef Skowronek, Rudnik, p. Dob- 

! czyce. Paweł Stwiertnia, poseł, Stanisławów. 

| uśmiech Paweł Sus, Bogucice. A. Średniawski, Górna 

| w wznio- Wieś, p. Myślenice. Marja Siedlecka, Kraków, 

, stęsknio-= Szpitalna 7. Helena Sołtysowa, Gliwice. Wło- 

jidział się dzimierz Tetmajer, Bronowice Małe. Andrzej 

lah 1 poje- Topa, Gruszów, p. Dobczyce. Kasper Wojnar, 
Kraków, Szewska 13. Franciszek Wójcik, Wy- 
ciąże, p. Cło. Wojciech Wojdyła, Podgórze. An- 
ny, 8 przy drzej Wieczorek, Dojazdów. Grzegorz Zbroja, 
ył na jego Kraków, Krowodrza. Piotr Zychal, Wola Bator- 
ycie daro- ska, p. Niepołomice. 


Wkładka członka wynosi 2 korony rocznie. 
Zapisywać się można u pp. komitetowych, oraz 
1) w biurze Towarzystwa „Szkoły lndowej*, 


„GŁOSTNARODU* 


Studencka 5; 2) w „Czytelni dla kobiet*, Flo- 
rjańska 32; 3) w Redakcji „Przodowniey*, Szpi- 
talna 7. 


ZE SWIATA 


Ze statystyki conclave. — Cesarstwo Sahary. — 
Katastrofa z samochodem, — Z kultury germań- 
skiej, 

Ze statystyki conclave. Przytaczamy 
tu cyfry o dawniejszych wyborach papieży, po- 
cząwszy od XV. wieku: 

Brało udział Conelave 


Rok Papież w conclave trwało dni 
1447 Mikołaj V. 18 14 
1455 Kalikst III. 20 12 
1458 Pius II. R 14 
1464 Paweł IT. 20 14 
1492 Aleksander VI. 23 3 
1503 Pius III. 38 38 
1508 Juljusz II. 38 18 
1513 Leon X. 25 47 
1523 Adrian VI. 39 13 
1623 Grzegorz XV. 52 1 
1644 Urban VII. 59 17 
1769 Klemens XIV. 46 106 
1775 Pius VI. 43 131 
1800 Pius VII. 34 104 
1823 Leon XII. 58 35 
1829 Pius VIII, 50 36 
1831 Grzegorz XVI. ? 62 
1846 Pius IX. 50 3 
1878 Leon XIII. 61 2 


Teraźniejsze conclave jest przeto najliczniej- 
sze, liczy bowiem 62 kardynałów. 


* 

Cesarstwo” Sahary. Miljoner paryski, 
znany ze swych ekscentrycznych wybryków, Ja- 
kób Lebavdy, postanowił zostać gdziekolwiek ce- 
sarzem. Urządził tedy w maju wyprawę, celem 
zajęcia na wybrzeżu zachodniem Afryki, na wprost 
wysp Kanaryjskich, pomiędzy przylądkiem Juby 
a przylądkiem Bojador obszaru ziemi, obejmują- 
cego 300 klm., a przybywszy na miejsce zaty- 
tułował się się „cesarzem Sahary*. W ubiegłym 
tygodniu dyrektor administracji marynarki han- 
dlowej w Morlaix, otrzymał pismo ze stemplem 
„cesarza Sahary“, donoszące, że dwaj marynarze, 
którzy byli w służbie u jego cesarskiej mości, 
zostali wzięci do niewoli przez bandę rozbójni- 
ków marokańskich. Okazało się, że ci dwaj ma- 
rynarze i jeszcze ośmiu innych zostali zwerbo- 
wani przez ajentów Lebaudyego, który przybyw- 
szy na wybrzeże afrykańskie, w głąb krajn wy- 
słał ich, aby odszukali stolicę jego cesarstwa, 
nazwaną przezeń Troją. Pięciu marynarzy za- 
wróciło z drogi, inni pomaszerowali dalej aż do 
Sahary i zostali przez rozbójników schwytani. 
Jeden z tych, Picart, zdołał umknąć i przesłał 
opis tej wyprawy władzy morskiej w Hawrze, 
która przesłała odpowiedni raport ministrowi 
marynarki, celem położenia końca awanturniczym 
wybrykom p. Lebandyego, narażającego na nie- 
bezpieczeństwo życie ludzkie. 

* 
* * 

Katastrofa z samochodem. Ks. Cara- 
man-Chimay, jadąc samochodem z Vichy do Bean- 
mont w Belpji, chciał prześcignąć spotkanego 
na drodze turystę, Belgijczyka, p. Naujarret z 
Leseailleres, który jechał na motocyklu. Przy- 
śpieszył więc bieg samochodu, lecz w chwili, 
gdy zbliżał się do turysty, utracił zupełnie wła- 
dzę nad kierownikiem i całą zimną krew. Pojazd 
niesłychaną gwałtownością wpadł na motocykl 
i turysta wraz pasażerami samochodu rnuęli do 
rowu. Mechanik księcia, 22-letni Belgijczyk, Ja- 
cquemin, zabił się ną miejscu, a książę ma kil- 
ka żeber złamanych, ramię wywichnięte, oraz 
obrażenia wewnętrzne. P. Naujarret narazie zdo- 
łał się podnieść i myślał, że wyszedł bez szwan- 
ku; niebawem jednak padł zemdlony, — okaza- 
ło się, że ma kręgosłup silnie nadwerężony. Ra- 
nionych przeniesiono do pobliskiej chaty wie- 
Śniaczej, a wezwany lekarz stwierdził, że stan 
ich jest bardzo poważny. W chwili spotkania, sa- 
mochód pędził z szybkością przeszło 80 klm. na 
godzinę. 


* 
x * 


Z kultury germańskiej. W okolicy gór 
hesko-frankońskich „Rhön“, w sąsiedztwie Ful- 
dy, zaszedł wypadek przejmujący grozą tamtej- 
szych mieszkańców. Krawiee Schaefer z Poppen- 
hansen, przeniósł się z matką i siostrą, aby być 
blisko stacji kolejowej, do miejscowości Liitter, 
gdzie naprzeciw oberży nabył dom z ogrodem. 
Schaeferów brała ludność tamtejsza, chodząca 
do oberży, jako obcych, często za cel dotkliwych 
żartów i przycinków, a Schaerowie odcinali się, 
jak mogli. Stąd powstała obopólna nienawiść, 
która doprowadziła do napadu i gwałtów; 15-tu 
mieszkańców, uzbrojonych w pałki, łopaty i ka: 
mienie, urządziło napad na dom Schaefera, a ro- 
dzinę w nim mieszkającą powalili na ziemię i 
znęcali się nad nią w nieludzki sposób. Schaefe- 
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ra zabili, rozbijając mu łopatą czaszkę; matkę 
jego i siostrę poraniii i zdeptali, tak, że obie 
kobiety walezą ze śmiercią. W końcu zburzyli 
eały dom, porąbali okna, drzwi i meble, a nie- 
nasyceni jeszcze zemstą, dobrali się do inwenta- 
rza i zakłuli dwie Świnie i kozę, nareszcie wpa- 
dli do ogrodu, zniszczyli go i rozebrali otacza- 
jący go płot. Czterech głównych spraweów na- 
padu już aresztowano i zamknięć» w więzieniu 
śledczem. 


Powódź. 


Komitet powodziowy, wydelegowany przez 
Radę miejską dla niesienia pomocy doraźnej po- 
wodzianom, przy współndziale członków subko- 
mitetów dla szacowania szkód wyrządzonych przem 
powódź, na pełnem posiedzeniu, pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta dra Lea, przyjął do wia- 
domości sprawozdanie dra Sikorskiego, kierowni- 
ka biura dla spraw powodziowych. 

Ze sprawozdania tego, wysłanego do namie- 
stnictwa i Wydziału krajowego okazuje się, iż, 
jak to magistrat sprawdził, powódź uszkodziła 
534 domy prywatne i 13 realności miejskich. 
Z domów prywatnych 320 zalała woda z ulic, 
do 214 dostała się tylko do piwnic i suteren. 
Z własności gminnej oprócz dróg, bruków, brze- 
gów rzek, mostów i kanałów, woda uszkodziła 
park Jordana i wszystkie budynki w nim posta- 
wione ; następnie trzy budynki miejskie przy ul. 
Podzamcze, na Groblach i w uliey Krupniczej, 
a oprócz tego Muzeum im. Czapskiego, szkołę 
przy ul. Smoleńsk, szkołę przy ul. Studenekiej, 
schronisko kobiet Brata Alberta przy ul. Pie- 
karskiej, wodociąg miejski, gazownię, zakład czy- 
szczenia kanałów i dołów kloacznych, rzeźnię 
miejską i miejską fabrykę płyt betonowych. Pięć 
domów prywatnych zniszczyła woda zupełnie, 
w 10 domach zarysowały się ściany, a między 
innemi w klasztorze OO. Paulinów. 

Szkodę w realnościach, zniszczonycn ogrodach, 
murach i płotach ogrodowych, następnie w ka- 
nałach prywatnych wraz z kosztami czyszczenia, 
suszenia i desinfekcjonowania realności, wypom- 
powania wody z piwnic i suteren, ore.z stracony- 
mi przez właścicieli czynszami, magistrat osza- 
cował na 1,250.000 koron. 

Oprócz tego, wyrządziła powódź szkodę 150 
partjom prywatnym, 60 kupcom i przemysłowcom, 
tudzież około 800 partjom uboższym i rękodziel- 
nikom. Szkodę w ruchomościach jaką poniosły 
partje prywatne, oszacowano w przybliżeniu na 
jeden miljon koron, a szkodę jaką powódź zrzą- 
dziła własności gminnej, na 800.000 koron. 

Sprawozdanie prezydjum wykazuje następnie 
konieczne wydatki na uzupełnienie systemn ka- 
nałowego, celem uchronienia miasta od rozsze- 
rzenia się zalewn i kończy się prośbą zwróconą 
do rządu : 

1) o przyznanie 3-ch milionów subwencji na 
pokrycie robót publicznych, a w szczególności 
także na cele regulacji Wisły i asanacji miasta. 
W ten sposób dostarczy się ludności Krakowa 
obfitego zarobku. 

2) o przyznanie 500,000 koron tytułem za- 
pomogi dla osób najwięcej powodzią dotknię- 
rych; 

3) o przyznanie 500,000 koron tytułem bez- 
procentowych pożyczek zwrotnych w ciągu 50 
lat, dla osób, którym ten rodzaj pomocy jest nie- 
zbędnym ; 

4) W końcu zwróciło się prezydjum do rzą- 
dn z prośbą o bezzwłoczne rozpoczęcie robót 
znaczniejszych, celem dostarczenia zarobku ludno- 
sci, a to: budową Koszar, gimnazjum czwartego, 
seminarjum żeńskiego, studjum rolniczego itp. 
oraz uwzględnienie przedewszystkiem Krakowa 
przy dalszych robotach regulacyjnych około Wi- 
sły i Rudawy, gdyż dla miasta tego niczego do- 
tąd prawie nie uczyniono, a prace powyżej i po- 
niżej Krakowa około repulacji Wisły, uskute- 
cznione przez częściowe skrócenie koryta, niepo- 
myślnie na miasto to przy wylewach działają. 

Z kolei przedstawił radea miejski p. Grodzi- 
cki sprawozdanie z czynności udzielania pomocy 
doraźnej dla osób najwięcej dotkniętych powo- 
dzią. Wspólnie z radcą miejskim p. Kosobuckim, 
tudzież przy pomocy urzędników komisarjatów 
miejskich i lekarzy obwodowych, zwiedzali oni 
wszystkie najbardziej zniszezone mieszkania i lo- 
kowali w szkołach ludowych osoby, które nadal 
zrujnowanych mieszkań zajmować nie mogły. 

W szkołach umieszczono też kilkadziesiąt ro- 
dzin na czas restauracji ich mieszkania, 

Dla 35 rodzin wynajął p. radca Godzieki 
mieszkania tymczasowe, opłacając czynsz za mie: 
sige 2 góry. 

Rnuchomości osób delożowanych przewoziły 
wozy miejskie strażackie. Dla 225 osób najwię- 
cej dotkniętych, tndzież dla chorych, na suche 
mieszkania i lekarstwa rozdzielił p. r. Grodzicki 
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z fanduszów miejskich 3.000 koron tytułem do- 
rażnej zapomogi ze strony zarzędu miasta. Oprócz 
tego zwiedzali pp. Godzieki i Kosobucki zniszczo- 
ne mieszkania i sklepy, oraz lokale przemysłow - 
ców i kupców, którzy o pomoce doraźną upra- 
szali. 

Na wniosek komitetu dla pomocy doraźnej, 
przyznały złączone komitety ratunkowe, przez 
Radę miejską wydelegowane, 6.463 koron dora- 
źnej zapomogi dla 181 osób prywatnych, kupców 
i przemysłowców, oraz dla kilku najbardziej do- 
tkniętych właścicieli domów, tudzież dla kilku- 
dziesięcia osób, zamieszkałych w gminach pod- 
miejskich, zupełnie zalanych. 

Oprócz tego Magistrat udzielił przez wydział 
VI dła 447 rodzin dotkniętych powodzią, 11.361 
keron, które jako skarbnik wypłacił radca do- 
broczynny p. Schneider. Stosunki tych osób stwier- 
dzono dokładnie przez radców dobroczynuych i 
członków komitetu, oraz lekarzy miejskich i n- 
rzędników Magistratu. 

Orzeczenia z rozkazu połicji budowlanej wy- 
dawało budownietwo miejskie, którego urzędnicy 
zwiedzili wszystkie domy uszkodzene powodzią. 

W Wydziale VI napływają wciąż zgłoszenia 
o zapomogę, którą od 27 lipca udziela się tylko 
osobom przynałeżnym do Krakowa, poprzednio 
zaś dostarczano pomocy i nieprzynateżnym, o ile 
w Krakowie mieszkali i tu powodzią dotknięci 
zostali. 

Ogółem otrzymało dotychczas doraźne wspar- 
cie ze strony zarządu miasta 853 osób, w sumie 
20.824 koron. 

Ponieważ magistrat zgłoszenia o pomoce do- 
raźną załatwił wszystkie, przeto biuro dla spraw 
powodziowych zostało od środy, t. j. 5 b. m. 
zamknięte, a dalsze zgłoszenia o pomoc z powo- 
du uszkodzeń zrządzonych przez powódź, przy- 
należnym do m. Krakowa, przyjmować będzie 
tylko wydział VI magistratu przy ulicy Domi- 
nikańskiej 1. 3. 

Celem zbierania dalszych wiadomości o szko- 
dach wyrządzonych w realnościach lub ruchomo- 
ściach należy wnosić zawiadomienia pisemne do 
biura statystycznego (Rynek Główny |. 19 II 
piętro). 

Dalsza pomoc dla osób dotkniętych powodzią 
w większej mierze, nastąpi po uzyskaniu przez 
Radę miejską pomocy od rządu. 

Przy końcu posiedzenia przewodniczący, wi- 
ceprezydent dr Leo, podniósł, że obok wielu osób 
chorych i wiekowych, któremby tak w mieście 
jak w jej okolicy z pomocą jeszcze przybyć na- 
leżało, osoby zdrowe mają chwilowo wiele zaję- 
cia i zarobku przy naprawie szkód przez powódź 
wyrządzonych i że przy bndowlach miejskich 
przeszło 500 osób znalazło pracę. 

W końcu złożył przewodniczący podziękowa- 
nie członkom Rady miejskiej za trndy ponie- 
sione około ndzieiania pomocy powodzianom, a ko- 
mitety złączone wyraziły wiceprezydentowi dr 
Leo podziękowanie i uznanie za udzielenie wy- 
datnej i doraźnej pomocy wszystkim najbardziej 
powodzią dotkniętym, podnosząc zarazem z uzna- 
niem, iż zarząd miasta nikogo nie pominął, ko- 
mu się pomoc należała. 


KRONIKA. 


Kalendurzyk kaścielny. Dziś piątek Kajetana i Alberta 
wyznawców; w sobotę Cyrjaka i Emiljana biskupów mę- 
ezenników. 

Kalendurzyk astranamiszny. Wschód słońca rozpoczął się 
dzić o godz. 4 minnt 19, zachód przypada o gods. 7 mi- 
Lut 11, długość dnia godzin 14 minnt 51. 


— ZZ © REDNACZ 
Kupujcie tylko u Ohrzosejjan | 


Od Administracji. 


Ciz Szanownych Prenumeratorów, któ- 
rzy przedpłaty za miesiac Sierpień do 
11 nie nadeśla, następnego numeru już 
nie otrzymaja. 

P. T. Prenumeratorów wyjeżdżających 
na wieś lub do kapiel, upraszamy o na- 
desłanie 40 hal. za każda zmianę adresu. 


Z KEAJU. 


Jaworzno. (Festyn skoli). Sokół nasz urządza 
w niedzielę duia 9 sierpnia w lesie szczakowskim 
obok fabryki cementu wielki f styn, na dochód budo- 
wy własnej sokolni. Festyn ten będze połączony z 


wiązek krawców... 


Kraków ulica Florjańska 7. 
Lwów, pl. Halicki 7. 


„GŁOS INAROD U" 


popisami gimnastycznemi, śpiewami chóru jaworzni- 
ckiego „Sokoła“, z łaskawym współudzinłem chóru 
Towarzystwa Śpiewackiego „Echo“ ze Szezakowy, 0- 
raz zabawami ludowymi. 

Wojskowość wobec socjalistów. Z Rzeszowa 
donoszą: Onegdaj odczytano rozkaz dzienny na po- 
dwórzu tutejszych koszar obrony kraj. do ustawionych 
w szeregi żołnierzy: „Ponieważ pewna ilość ladzi 
złych, a wrogo odnoszących się do państwa i rządu, 
postanowiła pizez urządzanie ulicznych zbiegowisk 
wymusić na naszym rządzie pewne swoje żądania 
polityczne i przez to zakłócać spokój i porządek, wi- 
nien każdy żołnierz przy każdem takiem zbiegowisku 
pomódz żandarmerji, a ewentualnie policji, jeżeli wów- 
czas znajdzie się jakim zbiegiem okoliczności na owej 
ulicy, aresztować ekscedentów i przyprowadzić po- 
rządek*. 

Ciągłe narzekania na brak polskiego podręczni- 
ka pocztowego, któryby nowo wstępującym do zawo- 
du pocztowego kandydatom ułatwił nabycie potrzebnej 
wiedzy fachowej, a zarazem umeżliwił zrozumienie te- 
go. co w niemieckiej rozporządzeniach i podręcznikach 
tu i ówdzie przeczytali — skłoniły zdolnych pocztow- 
ców do opracowania odpowieduiego dziełka. 

Użyto formy najprzystępniejszej, ujmnjąc cały ma- 
terjał w pytania i odpowiedzi — a nazwano pracę 
„Elementarzem*, bo objęła ona niejako tylko kardy- 
nalne wiadomości, bez których żaden pocztowiec obejść 
się nie może. 

Zaleca się tedy podręcznik ten przedewszystkiem 
praktykantom do nauki. — Może on jednak posłużyć 
także starszym urzędnikom za drogowskaz w razach 
wątpliwych, a nawet szerszej publiczności, szczególnie 
kupcom i przemysłowcom, którzy są w ciągłej z po 
cztą styczności, nieocenione oddać przysługi. 

„Elementarz“ prócz wstępu zawiera cztery działy 
główne, na jakie cnła czynność pocztowo telegraficzna 
się rozpsda; działy te są: I. Poczta listowa (Briet- 
post); II. Poczta wozowa (Fahrpost); III. Kasa po- 
cztowa (Postkassa); IV. Telegraf i Telefon. 

Cena „Klementarza* przy bezwłocznem zamówie- 
niu wynosić będzie © kor., zaś przy późniejszem (o 
ile zapas starczy) 3 korony. 

„Elementarz ten wydaje p. Józef Styfi w Prze- 
myśla. 


Ze Szczawnicy piszą nam: Pogoda niedopisuje 
nam jakoś bardzo podzas obecnego sezonu, bo pra- 
wdziwie piękne dni możnaby na palcach wyliczyć. 
Pomimo tego deptaki roją się od kuracjuszów, zwła. 
szcza zaś od żydów, którzy załałi wprost całą Szoza- 
wnicę. Gdziekolwiek spojrzeć, widzi się ich spijają- 
cych zawzięcie wody „moralne“ i wdychających o- 
twartemi ustami powietrze górskie. 

Do jakiego zaś stopnia zatruwają oni pobyt w 
Szczawnicy, dowodzi wiec kuracjuszów , odbyty 4 sler- 
pnia, a zwołany przez grono wybitniejszych g;ści. 
Na zgromadzenin ‘cm, któremu przewodniczył rejent 
Klemensiewicz z Krakowa, odzywały s'ę liczne głosy, 
utyskujące na zażydzenie Szezawnicy, a przytem i na 
brak prymitywnych urządzeń kuracyjnych. 

Narzekano też na brak połączenia kolejowego ze 
Starym rączem; Szczawnica zaś, sąsiadując z prze- 
ślicznemi Pieninami i obftująca w liczne źródła mi- 
neralne mogłaby się stać przy porządnej gospodarce 
pierwszorzędnem nzdrowiskiem. Ponieważ Akademja 
myśli sprzedać zupełnie Szczawnicę, postanowiono 
domagać się od niej, by oddała ją w ręce jakiego 
Towarzystwa akcyjnego, naturalnie polskiego, a nie 
francusk ego, jak to ona zamyśla. Na wniosek pana 
Wasilewskiego uchwalono ubolewanie('!) prof. Ula- 
nowskiemu, który aczkolwiek przebywając w tych 
dniach u nas, jako lustrator z ramienia Akademiji, 
nie zjawił się na zebraniu, bojąc się rzekomo ata- 
ków ze strony kuracjnszów. 

Dan'a 3 sierpnia odbył się koncert chóru akade- 
mickiego ze Lwowa; konceit powiódł się w zupełno- 
ści. Za to teatr p. Zawadzkiego, wiedzie niesłasznie 
opłakany żywot, bo publika i tak nieliczna, dość 
słabo dopisuje — a szkoda: trapa dość dobra i za- 
słaguje na poparcie. 

Rezolucje wiecu, wyrażające „ubolewanie* prof. 
Ulanowskiemu 2a rzekome niedogodności Szczawnicy 
są wprost Śmieszne. 

Prof. Ulanowski jest sekretarzem Akademii, jest 
sekretarzem jej, jako naukowej instytucji; za sprawę 
Szczawnicy odpowiadać nie może nietylko on, ale na- 
wet i zarząd Akademji. Z chwilą wydzierżawienia 
Szczawnicy osobie prywatnej, wszelką odpowiedzial- 
ność za gospodarkę może wziąć tylko dzierżawca. 

Przegladowe wystawy przemysłu krajowego od- 
będą się w Gorlicach w dniu 21 sierpnia b. r. i w 
następnych dniach, w Brzeżanach w dniu 4 p:ździer- 
nika b. r. i w następnych dniach. Na tych wysta- 
wach nie powinno brakować żadnego producenta kra- 
jowego. 

Odsłonięcie pómnika Jagiełły w Gródku odbę- 
dzie się dnia 8 września b r. 

Człowiek bez nazwiska i imenia. Do namie- 
stnictwa we Lwowie wpłynęła niedawno interesująca 
prośba. Mianowicie w Borysławiu żyje mężczyzna oko- 
ło 28 lat licząny, który nie zna swego pochodzenia, 
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nie wie, gdzie się urodził i nie wie, jak się nazy- 
wali jego rodzice. Przybrał sobie nazwisko „Wasyl 
Hrycaj“. — Przed dwoma miesiącami wniósł prośbę 
de namiestnictwa o nadanie mu nazwiska, prośba ta 
jednak, zwyczajem przyjętym, zalega niezałatwiona, a 
tymczasem nie może on domagać się żadnych praw 
cbywatelskich, ani uczynić zadość przepisom wojsko- 
wym, za co pewnie pociągniętym zostanie do odpo- 
wiedzialności przez władze wojskowe. Co najwatniej- 
sza, nie może on znaleść nigdzie zajęcia, bo bez ksią- 
żki roboczej nikt nie choe go przyjąć do roboty. 


Sensacyjne aresztowanie. W Warszawie are- 
sztowano Z polecenia prokuratora i odstawiono do 
więzienia b pomosnika naczelnika wydziału policji 
śledczej w Warszawie, p. G iiaa, skazanego na rok 
więzienia. Aresztowanie nastąpiło w chwili przygo” 
towania się p. Giiiaa do wyjazdu na sezon letni za- 
granicę. 

Upadek handlu niemieckiego wskutek hakaty- 
zmu. „Oberschl. Tagblatt“, organ żydów na Górnym 
Śląsku, skarży się, że w ostatnim roku handol w Ka- 
towiench, wskutek bojkotu ze strony Polaków, ogro- 
mnie podupadł. „Niest:ty nie ulega wątpliwości — 
pisze wspomniane pismo — że polityczae podszczu- 
wanie, agitacja zaciekłych i zagorzałych ludzi, tak 
z lewej, jak z prawej strony, przyczyniła się do pod- 
kopania niejednego handlu. Bedzie trzeba w'etkiego 
i rzetelnego wysiłku, aby ludność znów spokojnie po- 
między sobą żyła, a wtedy handel (niemieckich) ku- 
pców pójdzie znów w górę. Najwięcej skarżą się 
kupcy na to, że Królestwo Polskie nadzwyczaj mało 
kupuje“. 

Przejazd dzłecj króla serbskiego przez Warsza- 
wę. We wtorek wieczorem przejeżdżały przez War- 
szawę, udając się do Belgrada, dzieci króla serbskie- 
go Piotra, a mianowicie: następca tronu książ Je- 
rzy, książę Aleksander i księżniczka Helenn, najstar- 
sza z nich, licząca lat 18 Dzieci króla Piotra, jak 
wiadomo, kształcą się w Petersburgu, gdzie książę 
Jerzy uczęszcza do szkoły wojskowej a Aleksander do 
instytutu prawniczego. Ob-cnie następca tronu i księ- 
żniczka Helena pozostaną już na stałe przy ojcu, tyl- 
ko ks. Aleksander wyjedzie jeszcze na dalsze studja. 
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Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
¿na przesyłać przedpłatę na pismo humorysty= 
czne-satyryczne 


ganot 

Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 
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Zwłoki ś. p. Franciszka Kasparka eksportował 
wczoraj na miejsce wiecznego spoczynku ks. prarat 
Józef Krzemieński w asystencji duchowieństwa ówie- 
okiego i zakonnego. Przy wyprowadzeniu z domu że- 
gnat zwłoki imieniem Akademji Umiejętności i nni- 
wersytetu Jagiellońskiego, radća dworu, prof. dr izy- 
deryk Zoll. Za trumną oprócz rodziny, postępował 
olbrzymi orszak żałobny. Senat akademicki poprze- 
dzany berłami rektorskiemi, Izbą adwokacka, Rada 
miejska, JE. dr Madejski, M. Czyszczan, dr M. Bo- 
breyński, posłowie sejmowi pp.: prof. dr WŁ. L. Ja- 
worski i Federowicz, delegat nam. p. A. Fedorowicz, 
radca dworn dyr. J. Horoszkiewicz, szef. jen. szła m 
pułkownik Faił-Griessler, wiceprezydent sądu krój. 
p. Seidel, wiceprezydenci miasta dr Leo i dr Stani- 
szewaki, tudzież reprezentanci sądu i prokuratorji 
państwa, Izby bandiowej i przemysłowej i wiele o- 
bywatelstwa całego Krakowa. 

Na cmentarza mowy pożegnalne wypow ali 
prcf. dr Roszkowski jako reprezentant uaiwe tetu 
lwowskiego, tudzież p. Lubecki im. ogółu młvuzieży 
akademickiej i p. Szybalski im. Tow. Bibljote pra- 
wników. 

Chór akademici przed domem i nad grotəm od- 
śpiewał pieśni żałobne. Tramsę okrywały wieńce od 
dziesi, od wnuków, od Akademji Umiejętneści, od 
Senatu akademickiego, cd wydziału prawa i admini- 
stracji, od dłubu prawników, od prof. Kadera, od 
Rady miasta, cd rodzin: Wł. Lisowskich, J. M ero- 
gzowskich, Hoobhsmanów. Nowiekich, od Ireny LEl- 
lerowej, cd Olgi i Witolda i cd Marji Reting-" "ej. 

Prośba o pogodę. Wydział cechu m-*strów 
szewskich uchwalił, aby staraniem tegoż cechu, w 
poniedziałek d. 10 b. m. w kościele św. Piotra, 
o godzinie 9 rano odprawionem zostało sjłenne Na. 
bożeństwo ma intencję uproszenia Boga o  Aanie 
pogody. Na nmsbożeństwo to cech szewców Hłakow- 
skich zaprasza wszystkich swoich członkow ` wier- 
nych Chrześcijan. 

Gość z Japonii. Razem z geologami, którzy w 
sobote do Krakowa przyjeżdżają dla zwiedze ja na- 
szego kraju, przybędzie prócz wymienionych gość 
z dalekiego Wschodu prof Ko tu z Tokio. ? 

Naczelnik „Sokoła“ wzywa człosków ćwiczących 
aby ze względu na wycieezkę do Zakopanego”w dn. 
15 i 16 b. m. u zęszczaji pilnie na próby w* ponie- 
działki, środy i piątki wieczorem sd godz. Tej. 

Ćwiczenia wojskowe a klęski „lemehtarne. 
Wydział rowiatowv krakowski powtóruie, tem razem 


Jadma dwa magazyny ubrań gotowych w kraju wyrobionych. 


ania marynarkowe od 7 złr., frakowe, surdutowe od 25 złr., zarzutki ed 14 zir. 
ulstry od 16 złr., bluzki studenckie 5 złr., spodnie od 3:50. 
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wprost do ministerstwa wojny i do prezydjum na- 
miestri.twa odniósł się o uwolnienie od ćwiczeń te- 
gorocznych wszystkich rezerwistów, tudzież o zanie- 
chanie wszelkich koncentracji i zakwaterowania woj- 
ska po gminach i obszarach dworskich, powiatu kra- 
kowskiego. W motywach podniesiono, że z powodu 
niesłychanych opadów Żniwa tegoroczne nadzwyczaj 
sẹ spóźnione; nie możnaby ich dokończyć, gdyby naj- 
4ężeze siły robocze powołano na ćwiczenia. 

Psnieważ żniwa nie będą ukończone, a gruntn 
nadmiernie są rozmokłe, przeto odbywanie po polach 
zwykłych ćwiczeń, zwłasz za kawalerji, i artylerji na- 
raziłoby rolników na nieobliczalne wprost szkody. 
Z ćwiczeniami i koncentracją wojsk połączone są za: 
kwaterowazia żołnierzy po chatach, a koni po staj- 
uiach i etodułach, niemniej dostarczanie podaód dla 
wojska. Podwód lndność bezwarunkowo nie jest w 
stanie dostarczać, a kwaterunki będą dla zgnęb onej 
tylu klęskami ludności nietylko znacznie uciążliwsze, 
niż kiedy indziej, ale nadto w obec pogorszonych 
warunków sanitarnych mogą się stać powodem po- 
wstania i roz zerzenia się epidemii, tak u ludności 
miejscowej, jak i u wojska. 

Czarna księga. Myśl wydania „Czarnej księgi“ 
zawierającej nazwiska tych wszystkich, którzy po- 
sprzedawali swe ziemie komisji kolonizacyjnej, znala- 
zła w społeczeństwie polskiem licznych zwolenników. 
W prasie jeden z pierwszych poparł ją „Głos Naro. 
du*, domagając się wydania zdrajców pod pręgierz 
hańby publicznej Obecnie „Dziennik Berliński", któ- 
ry ten projekt zainicjował, ogłasza list posła na Sejm 
krajowy w Galicji, p. Albina Rayskiego, który nie- 
tylko wzywa wprost do wydania tego rodzajn „czar- 
nej księgi”, lecz nawet cówiadeza gotowość ozęścio- 
wego pokrycia kosztów wydawnictwa. Z takąsamą 
gotowością zgłosił się także prof. dr H. Jordan z Kra- 
kowa. 

Należy się więc spodziewać, że wydawnictwo 
przyjdzie do skutku i będzie skutecznym postrachem 
dla tych wszystkich, którzy nie posiadają dość cha- 
rakteru i uczucia narodowego, by własnowolnie wro: 
gom narodu polskiej ziemi nie oddawać. 


Pogotowie ratunkowe wezwano wczoraj w po- 
łndnie va ulicę św. Filipa do 7 letniego Leona Pał- 
czyńskiego, którego jakiś niezdarny rowerzysta prze- 
jechał przez głowę. Mocno okaleczonego chłopczyka 
po opatrzeniu polecono odesłać do szpitala. 

Na polach p. Żeglikowskiego w Prądniku Czer- 
wonjm znaleziono wczoraj po południu cały ubiór i 
pałasz artylerzysty. Właściciela wojskowego munduru, 
który prawdopodobnie jest zbiegiem, nie znaleziono. 
Thi- 1 pałasz złożono ra odwachu w Krakowie. 

Z-0:hnik otrzymujemy zeżaienie. że dotąd nie 
epnszczcno wody z rowów 1 FTT „pozostałych po 
oB'atniej powodzi, pomimo, że fizykat podgórski dawn 
uczynić to rezbazał, a nawet starostwo udzieliło w tym 
alu funduszów. A 

Nowa powódź grozi Sąskowi. W Wrocławiu 
urosła cnegdaj woda o 1'28 metra. Minister oświe- 
cenia dr Stndt objeżdża okolice dotknięte powodzią. 


Przez denuncjację Przed trybunałem sądu kra- 
jowego karnego, pod przewodnictwem radcy dra Mu- 
czkowskiego, toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
kilku mieszkańcom Krowodrzy, na podstawie derun- 
cjacji oskarżonym o zbrodnię kradzieży, współwiny 
kradzieży i zbrodnię gwałtu publicznego przez nie- 
bezpieczne pogróżki. Akt oskarżen'a zsrzucał 9 ostar- 
żonym już to kradzieże rożnych przedmiotów z maga- 
zruów wojskowych, już to aabywanie i przechowy- 

pie tych przedmiotów. Oskarżeni do winy się nie 
«.4zuwali, ani też nikt się nie zgłosił z jakąkolwiek 
p:tensją, Wreszcie zeznania Świadków nic obciążają- 
cigo nie przytoczyły. 

Rozprawa skończyła się uwolnieniem 7 osób od 
osąarżenia, a tylko p. Marcin Ch. za przekroczenie 
$.477 ux., skazany został na 400 koron erzywny, 
ewentualnie na 20 dni aresztu i parobek Adam Pa 
tyna za przekroczenie § 460 nk., na 14 dvi aresztu. 

Śledztwo polityczne w Lubelskiem. Z Warsza- 
wy donoszą do „Przeglądu Wszechpo'skiego* : 

Od kwietna bawi w Ltblinie komisja śledcza, 
złożena z żandarmów warszawskich i miejscowych. 
mzędzy hstelem, w którym mieszkają jej członkowie, 
a więzieniem miejscowem cyrkulują nieustannie cfi- 
cerowie i wachmistrze żandarmacy z zlikami papie» 
rów pod pachą. Wygląda to, jak gdyby przygct>wa- 
m jakiś proces „moustre“ o przestępstwa pol tyczne. 
P edura jednak śledcza pomieniovej komisji jest 
bardzo dziwna. Wyłącznie bada ona chłopów, ale ci 
badani ciągle się zmieniają od początku śledztwa. — 
Żaadarmi jeżdżą po wsi w różnych okolicach. zwła. 
szgza w powiatach gubernji lubelskiej, leżących nad 
W ala. rch ą na cŚlep rewizję i na oślep arerztają. 
As Bztowanych włcścian odwcżą do Lublina, tam trzy- 
mają w więz eniu po jakieś 2 tygodnie, przez tem 
czas ich badają w sprawie tajnych Stowarzyszeń, 
piem zakazanych, a w Ezczegó'ncści „Polaka“ i t. d. 
i die dając zitrzymywać się w mieście ani chwili, 
kz:ą WIACŁĆ do domu. Jest to więc najwidoczniej 
ank eta, mająca ua celu zbadanie ruchu ladowego, 
jego źródeł, charaktera, wreszcie rozmiarów. 


„GŁOS NARODU 


na ręce skarbnika komitetu następujące składki: 

Dawny resurs krakowski 

Zofja Kramsztyk 5:— 

Ks. Maksym. Hajduk dla Stobierny, ze- 
brane w kościele od parafjan dla 
Krakowa 


n 


3054 p 
6980 ,„ 


Ogółem 2569030 kor. 

Rozdaro 4268:— , 

Zostaje 21422-30 kor. w kasie Ban'u kraj. 

Dalsze składki przyjmuje skarbnik komitetu 
dyrektor M. Sędzimir w Banku kraj. w Krako- 
wie. 


Gtabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaję 
i najmuje — fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki 


Kronika literacko-artystyozna. 


* Biblioteka warszawska. Zeszyt sierpniowy 
ma następnjącą treść: S. p. Leon XIII, — przez 
A. Rembowskiego. — „Sprawność przemysłowa 
Królestwa Polskiego“, II. „Cukrownietwo*, — 
przez Henryka Radziszewskiego. — Ad Astra. 
„Dwugłos* przez Elizę Orzeszkową i Juliusza 
Romskiego (dokończenie). — „Epilog krymiaal- 
ny*, (Galicja z roku 1846), — przez dra Broni- 
sława Łozińskiego. — „Teorya jedności tworów 
przyrody*, — przez A. Janiszewskiego. — „Opis 
naukowy obraz artystyczny”, — przez Zygmunta 
Kramsztyka. — „Pierwsza politechnika polska“, 
przez Aleksandra Jana Rodkiewicza. — „Kon- 
serwatyzm chłopski*, — przez dra Feliksa Ko- 
necznego. — Zamykają zeszyt: Sprawozdanie 
z piśmiennictwa, Kronika miesięczna, wreszcie 
Wiadomości literuckie, nankowe i bibliograficzne. 


- Pius X. 


Przyjęcie ciała dyplomatycznego. 

Rzym 7 sierpnia. Papież przyjął wczoraj 
przed południem w apartamentach kardynała 
Rampolli ciało dyplomatyczne. Członkowie ciała 
dyplomatycznego w pełnej gali zgromadzili się 
w sali zielonej. — Przedstawienie wszystkich 

u ieżvwiadbyło się W 
sali czerwonój. Rod ścianą, na której dawniej 
wisiał portret Leou. XTII, ustawiono krzesło 
tronowe. Gdy Papież, otoczony dworem, zajął 
miejs.e, msgr. Bisleti wprowaćził ciało dyplo- 
matyczne. Jako senior ciała dyplomatyczaego 
ambasador portugalski Martins D'Antas wygło- 
sił krótką przemowę po francuska, w której wy- 
raził Papieżowi życzenia ciała dyplomatycznego. 
Papież odpowiedział po włosku dziękując za 
złożone życzenia, które nie cd loszą się do jego 
osoby, lecz do wysokiego urzędu, który piastu- 
je jako zwierzchnik Kościoła. Dalej wyraził Pa 
pież życzenia dla monarchów i zwierzchników 
państw, jako też ich ludów. Ojciec Św. sazna- 
czył, że Kościół jest naturalną podstawą mona”- 
chów, rządów i ustaw i zakończył uwagą, że 
Kościół pragnie gorąco umocnienia pokoju dla 
ogólnej pomyślności. 

Gdy Papież udzielił błogosławieństwa, msgr. 
Bisleti przedstawił pojedynczych członków ciała 
dyplomatycznego po starszeństwie. Członkowie 
ciała dyplomatycznego całowali rękę Ojca św. 

Koronacja. 

Rzym 7 sierpnia. W kosciele św. Piotra roz- 
poczęto dzisiaj przygotowania do uroczystości 
koronacyjnej. Uroczystość odbędzie się w nie- 
dzielę. Duchowieństwo rozda wiele biletów wstę- 
pów do kościoła podczas tej uroczystości. 

We wszystkich kościołach Rzymu, jakoteż w 
kościele św. Marka w Wenecji, odbyło się u- 
roczyste Te Deum, przyczem bito we wszystkie 
dzwony. 


Sekretarjat stanu. 

Rzym 7 sierpnia. Papież ofiarował sekreta- 
rjat stanu kardynałowi Satoli, jednakże ten go- 
dności nie przyjął. Papież ofiarował tę godność 
następnie kardynałowi Cavagnis, który prosił o 
czas dla namysłu do wieczora. 

Konsystorz. 

Rzym 7 sierpnia Papież postanowił odbyć 
w poniedziałek Konsystorz tajny, celem zamia- 
nowania nowych kardynałów, a we czwartek pu- 
bliczny Konsystorz, na którym wręczone będą 
kapelusze kardynalskie kardynałom, mianowanym 
przez papieża Leona XIIL. 


Składki aa powodzian. Dnia 6 sierpnia wpłynęły 


300:— kor. 


Razem 41284 kor. 


v dma 7 sierpnia 5 


Stosunki z mocarstwami. 

Wiedeń 7 sierpnia. Cesarz po wyborze Piu- 
sa X wystosował depeszę do kardynała Oreglii, 
w której wyraził św. Kollegium powinszowanie 
z powoda dokonanego wyboru. 

Pismo z notyfikacją wyboru Papieża nadeszło 
wczoraj do Wiednia. Pismo to posłano do cesa- 
rza niezwłocznie, ponieważ jest zwyczaj, że pa- 
nujący dopiero po otrzymania notyfikacji wysy- 
łają swoje depesze gratulacyjne. Tatejsza nun- 
cjatura papieska wystosowała pismo do urzędu 
spraw zagranicznych z oznajmieniem o wyborze 
Papieża. — Na to pismo wysłano odpowiedź do 
nuncjatury, że wybór przyjęto z zadowoleniem 
do wiadomości. 

Berlin 7 sierpnia. Kardynał Kopp odpowie- 
dziai talegraficznie zastępcy pewnego dziennika 
reńskiego, na tegoż zapytanie, jakie staaowisko 
zajmie Papież Pius X wcbee Niemiec i Włoch. 
Odpowiedź ta opiewa: „Wobe” Niemiec przyja- 
źnie i pokojowo, wobec Włoch z rezerwą i bez 
naruszenia w czemkolwiek*. 


; Pius X i Austrja. 

Wiedeń 7 sierpnia. (Tel. wł.) „Wiener Tag- 
blatt* twierdzi na podstawie własnego opowia- 
dania Piusa X, że nowy Ojciec Św. jeszeze 
będąc proboszczem, był zaciętym 
wrogiem Austrji. W r. 1866 brat dzisiej- 
szego Papieża był fiihrerem aastrjackiej żandar- 
merji. — Gdy Wenecja przeszła pod panowanie 
Włoch, proboszez Józef Sarto namówił brata, a- 
by porzucił służbę austriacką i przyjął poddań- 
stwo włoskie. 

EW E 


Przekupstwa węgierskie. 


Komisja śledcza. 

Budapeszt 7 sierpnia. W ciąga wczorajszego 
posiedzenia parlamentarnej komisji śledczej prze- 
słuchano przedewszystkiem świadka Kugenjnsza 
Deaka Zaprotestował on przeciw oszczerstwom 
rzacanym na niego, jakoby miał cos wspólnego 
ze sprawą wymuszenia na Juljusza Andrassym. 

Koncepista policyjny Ujheły daje wyjaśnienia 
co do skonfiskowanych weksli u ajenta pienięż- 
nego Lewingóra, który miał posłowi Nessiemu 
ofiarować pożyczkę 800 złr. 

Pos. Paweł Szapary przedłożył wyciąg z ksiąg 
centralnej krajowej Kasy oszczędności. Na zapy- 
tanie pos. Polonyego oświadcza, że brat jego nie 
ma pretensyj do złożonych przez Pappa 10.000 
koron. 

Rządcz dóbr -hr. Szaparego, Ritter wyjaśnia 
„sonio corrente“ Szapuroge. 

Dziennikarz Ludwik Maray redagowat azien- 
nik gospodarczy, będący własnością niejakiego 
Reimana. Reiman powiedział mu dnia 29 w Izbie 
posłów, że hr. Szapary postąpił za wiedzą Khue- 
na. Oświadczenie Szaparego jest jaż gotowe, 
chodzi 6 to jeszcze, aby uniewienił także całe 
stronnictwo liberalne. Następnego dnia, gdy roz- 
mawiał telefonicznie z Reimanem, oświadczył 
mu, że chce wyjawić treść tej rozmowy przed 
komisją parlamentarną. — Reiman na to zaprze- 
czył wszystkiemu eo dnia poprzedniego powie- 
dział, dodając: „albo pan masz gorąszkę, albo ja 
byłem warjatem*. 

Komisja zarządziła konfrontację Reimana 
z Marsyem Reiman przyznaje, że mógł mówić, 
że minister jest winien wszystkiemu, ale to by- 
ło tylko jego subjektywne zapatrywanie. Może 
przysiądz na to, że nie nie słyszał od Szeparego, 
jakoby Khoen wiedział o całej sprawie. 


Dzienn karstwo węgierskie 6 hr. Khuenie. 

Budapeszt 7 sierouia. Przeciw dwom węgier- 
skim prowineyonalnym dziennikom wdrożono po- 
stępowanie karne z pow»du obrazy prezydenta 
Khuena. Pierwszy nazwał Khuena „austrjackim 
katem, który jest godny być przywódcą bandy 
koruapeyonistów*, drazi radził, aby Khnena po- 
wiesić na pierwszej le, szej latarni. Charaktery- 
stycznym jest dla wiadomości, jakie wywołały 
ostatnie zajścia, fakt, iż wczoraj w wielu miłej- 
scach równocześnie rozeszła się wieść, że hr. 
Khuen popełnił samobójstwo. 


Tajne posiedzenie komisji śledczej. 

Budapeszt 7 sierpnia. Krążą tu pogłoski, że 
komisja śledcza dostała nowe ważne dowody 
winy nietylko hr. Khuena, ale także osób wyżej 
od hr. Khuena stojących w hierarchji społecznej. 

Faktem jest, że komisja śŚledczw po jawnem 
posiedzeniu zarządziła tajne, które trwalo prze- 
szlo godzinę. Członkowie komisji zobowiązali się 
słowem do zachowania ścisłej tajemnicy obrad. 

Opinja pabliczna w Budapeszcie jest z tego 
powoda bardzo wzhnrzaną. 


Handel delikatesów i pokoje do śniadań T Ką wiarnia J. Kijaka 


dózefa Kuczmierczyka 


Kraków ul. św. Anny 1. 2. 1966 


w Rynku głównym l. 44 (obok głów. trafiki). 


Przy kawiarni czytelnia zaopatrzona w gazety polskie i zagraniczne. 


6 s dnia 7 sierpnia 


Ministrowie w Ischlu. 
Hr. Khuen-Hedervary. 

ischi 7 sierpnia. Węgierski prezydent gabi- 
netu br. Khuen przybył tu popołudniu o godzi- 
nie 2 22. 

Ischi 7 sierpnia. Hr. Khnen-Hederwary był 
wczoraj popołudniu o godzinie 4 na andjeneji u 
cesarza. Audjencja trwała od godziny 5*/,. Dziś 
przed południem wezwany będzie ponownie na 
audjencję. 

Isthl 7 sierpnia. (Tel. wł) Na audjeneji u 
cesarzu hr. Khuen- Hederyary miał zapropono- 
wać rozwiązanie Izby. Cesarz nie przyjął pro- 
pozycji, gdyż postępowanie takie przed uchwa- 
leniem budżetu byłoby nielegalnem. 

wiadkowie, którzy widzieli hr. Khuena wy- 
chodzącego od cesarza, twierdzą, iż hr. Khuen 
był blady jak trup. 
Przyjazd dostojników monarchii. 

ischl 7 sierpnia. (Tel. wł.) W sobotę, albo 
w niedzielę przybywa tutaj hr. Gołuchowski, 
który podąży do Ischlu wprost z urlopu, nie 
wstępując du Wiednia. Dr Koerber został tu ró- 
wnież powołany. Przybędzie także szef sztabu 
jeneralnego bar. Beck. 

Ten zjazd naczelnych figur monarchji do 
Tschlu dowodzi, że są projektowane ważne u- 
chwały. 

Podobno zamierzone są dałeko idące ustęp- 
stwa dla Węgier w zakresie armji. 

ischi 7 sierpnia. Przybył tu namiestnik Ga- 
licji hr. Andrzej Potocki. 


N nagy y h 
TELEGRAM Y. 
Strejki w Rosji. 

Kijów 7 sierpnia, Robotnicy w warsztatach 
kolejowych i w prywatnej fabryce maszyn, nie 
podjęli jeszcze na nowo pracy. W kilku drukar- 
niach także zaprzestano pracy. Przed dworcem 
kelejowym, zebrała się pewna liczba ludzi, która 
chciała dostać się na dworzec i wstrzymać ruch 
pociągów. Gdy wezwania do rozejścia się zosta- 
ły bez skutku, Kozacy zaatakowali tłum i dali 
ognia. Jest wielu zabitych i rannych. 

W Batum podjęto na nowo pracę, w mieście 
panuje spokój. 


Pożar. 

Petersburg 7 sierpnia. W miejscowości Czu- 
dowo, w gub. nowogrodzkiej, spaliła się francu- 
sko-rosyjska fabryka cementu. Szkoda jest wielka. 

Rosja i królobójcy serbscy. 

Berlin 7 sierpnia. Do „Lokal Anzeigera*do 
noszą z Warszawy: Oficerowie, którzy mieli to- 
warzyszyć syrom króla Piotra, zostali na grani- 
y przytrzymani, ponieważ brali udział w kró- 
lobójstwie (jeden z nich miał zastrzelić królo- 
wę). Rosyjski poseł w Belgrudzie nie dał im wi- 
zy na paszporta i wobec tego przez granicę ich 
nie puszczono. 

Granica jest silnie strzeżoną z powodu przy- 
jazdu cara do Skierniewic. Tor kolejowy prawie 
na całej przestrzeni obstawiony kordonem. 

Krói Edward w Maryenbadzie. 

Londyn 7 sierpnia. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że król Edward w przyszłym tygodniu, 
prawdopodobnie 13 albo 14 przybędzie „incogni- 
to“ do Marjenbadu na kurację. 

Zwiększenie fioty angielskiej. 

Londyn 7 sierpnia. W Izbie gmin Yerbourg za- 
pytał: czy urząd admiralicji zamierza wnieść 
dopełnienie do projektu o powiększenin floty ze 
względu na to, że Rosja przystąpiła do budowy 
na morzu Czarnem dwóch okrętów wojennych ? 
Podsekretarz stanu do spraw admiralicji, For- 
ster, oświadczył, iż rządowi nie nie jest wiado- 
mo takiego, eoby go zachęcało do uczynienia 
kroku, proponowanego przez Yerbonrga. 

Urząd admiralicji, układając swój budżet, wie- 
dział o tem, że Rosja zamierza zbudować dwa no- 
we okręty wojenne. Gdyby zaszły okoliczności 
nieprzewidziane pierwej przez urząd admiralicji, 
Izba będzie o nich uwiadomiona. Takich okoli- 
czności dotąd jeszcze nie ma. 

Londyn 7 sierpnia. Izba gmin uchwaliła w 
trzeciem czytaniu Bela o zwiększeniu floty. 

erbji. 

Belgrad 7 sierpnia. akoletni poseł radykal- 
ny i prezydent skupczyny Paweł Vukowic, umarł 
wczoraj. 

Belgrad 7 sierpnia. Przy wyborach do Rady 
gminnej w Nisz, zwyciężyła partja radykalna. 

Jubileusz uniwersytetu. 

Heldełberg 7 sierpnia. Uroczystość setnej ro- 
eznicy odnowienia uniwersytetu rozpoczęła się 
wczoraj nabożeństwem w kościele św. Piotra. — 
Główny akt uroczystości odbył się w auli uni- 
wersytetu. Po odegranin Symphonii Bethovena, 
wygłosił przemowę minister oświaty. 


„GŁOS NARODU* 


Powstanie w Macedonii. 

Konstantynopoj 6 sierpnia. Zdaniem Porty 
obecny ruch komitetów jest ostatnim wysiłkiem 
rozszerzenia powstania na wszystkie okolice. 
Jak dotąd, ruch ten Koncentruje się tylko w 
kilku okolicach. Niepokojącem jest tylko, że lu- 
dność mahometańska rozgoryczona rabnnkami 
band, przygotowuje krwawy odwet. W tej mie- 
rze toczą się narady i przygotowania. Ośm bata- 
ljonów odeszło do Monastyrn. 

Podczas ostatnich zaburzeń wielu Greków 
miało ponieść śmierć i materjalne szkody. 

Jak słychać ogólne powstanie pla: 
nowane jest na niedzielę św. Eljasza. 

Sofja 6 sierpnia. Ze źródła tureckiego otrzy- 
mano wiadomości, potwierdzające pokojowe u- 
sposobienie W. Porty. Niemniej przeto ze Źró- 
deł świadomych otrzymano także wiadomości te- 
mu przeciwne. Wybuch dwóch bomb w Salonice 
wywołał nowe wrzenie w Macedonii. 

Konstantynopol 7 sierpnia. Informacje, jakie 
Porta przesłała austro-węgierskiemu i rosyjskie- 
mu ambasadorowi, opierają się na sprawozda- 
niach Hilmi-Baszy i vali wilajetów monastyrskie- 
go i saloniekiego. Komitety macedońskie orga- 
nizują ponownie oddziały, które pojawiły się w 
rozmaitych wsiach w dystryktach Kruszewo, 
Parlepe i Monastyr. We wsiach oddziały te mor- 
dowały mieszkańców i żołnierzy, spaliły budyn- 
ki i zasiewy a mieszkańców zmusiły do przyłą- 
czenia się do band. W dokumentach i listach 
z pogróżkami, jakie znaleziono, komitety wzywa- 
ją do organizowania powstańców, masakrowania 
mahometan, Greków i żołnierzy. Widać z tego 
jasno, że komitety zamierzają na nowo wzniecić 
powstanie. 

Sofia 7 sierpnia. Dziennik „Antonomia*, or- 
gan wewnętrznej organizacji, zawiera odezwę, 
proklamującą ogólne powstanie w Saloniki i w 
Monastyrze. 

Nadeszła tu wiadomość, że wszystkie połą- 
czenia telegraficzne i telofoniczne ze Salonikami 
i Monastyrem są przerwane. Mosty są poniszezo- 
ne. Jako przywódcę ruchu wskazują Borysa Sa- 
rafowa. W kołach kompetentnych zapatrują się 
na próbę powstania z powątpiewaniem. 

Dzienniki zapowiadają powrót ks. Ferdynanda. 

Niepokoje w Armenii. 

Konstantynopol 7 sierpnia. Z Erzerum do- 
chodzą tn „alarmujące wiadomości konsularne, 
jakoby rógmaite szczepy kurdyjskie planowały 
nowe hapady „na. Armei ć i 
| śladłości. Dlatego też w ostatnim czasie 
szczepy knurdyjskie nie przeszkadzały imigracji 
kilkuset armeńskich rewolucjonistów, którzy prze- 
kroczyli granicę od strony Rosji. Rosyjski kon- 
sul w Erzerum zażądał sotni Kozaków, dla strze- 
żenia konsulatn i celem ewentnalnej ochrony ar- 
meńskich zbiegów. Jeżeli doniesienia te są prze- 
sadzone, to jednak nie ulega kwestji, że położe- 
nie w wilajetach kurdyjsko-armeńskich jest kry- 
tyczne, wobec ogromnego rozluźnienia karności 
wśród konnicy „hamidi* i konieczne są energi- 
czne zarządzenia, aby konnicę utrzymać w rygo: 
rze i położyć koniec gwałtom. 

Trzęsienie ziemi. 

Catania 7 sierpnia. Według pewnych donie- 
sień, odeznto wczoraj w miejscowościach Zafia- 
rana, Nila i Cavilla dwa trzęsienia ziemi. 

Rosya | Korea. 

Jokohama 7 sierpnia. Biuro Reutera donosi, 
że pomiędzy Rosją a Koreą zawartą została u- 
goda, mocą której Rosja wydzierżawiła na 99 
lat 200 akrów w ziemi w Yongampho. Prośba 
rosyjskiego posła Pawłowa, by pozwolono zapro- 
wadzić także sieci telegraficzne i telefoniczne, 
została odrzuconą. 

Katastrofa. 

Port Artura 7 sierpnia. Z Czifu donoszą o 
panującej tam strasznej nędzy. Skutkiem ulewy 
olbrzymie potoki spłynęły z gór do miasta, bu- 
rząc domy, unosząc do morza mosty, bydło i lu- 
dzi. Potoki utworzyły w morzu wir, na wiorstę 
w djametrze, w którym wszystko uniestone wi- 
rowało, a następnie znów na brzeg zostało wy- 
rzucone. Zginęło 700 ludzi, a 2,000 pozostało 
bez dachu i środków do Życia. 


Wiec Towarzystwa Tatrzańskiego. 

Zakopane 6 sierpnia. Wczoraj w południe 
odbył się w sali nowego dworca Tatrzańskiego 
wiec członków Tow. Tatrzańskiego. Przewodni- 
czył wicepr. prof. Ponikło, który zdał sprawę z 
działalności w r. ubiegłym. Podniósł przygoto- 
wanie premii dla członków, którą będzie pierw- 
sza polska mapa Tatr, utworzenia sekcji tury- 
stycznej i przygotowanie do budowy schronienia 
nad Morskiem Okiem. 

Poseł Danielak zgłosił następnie wniosek, aby 
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na mapie umieszczono nazwiska osób, które za- 
jęły się jej wydaniem t. j. pp. Walerego Elja- 
Sza, Dra Stanisława Eljasza i prof. Wł. Kul- 
czyńskiego. Uchwalono. 

Prof. Jan Pawlikowski zgłosił wniosek 
o wybór osobnej komisji językowej, która wespół 
z delegatem Akademii | miejętności ustalać ma 
nomenklaturę tatrzańską. Komisja zajmie się 
ustaleniem nazw dotychczasowych i nadaniem 
nazw szczytom, dolinom, wodom i grotom, dotąd 
nie nazwanym. Uchwalono. Postanowiono nie u: 
znawać nowychn azw, nadawanych wierchom, tur- 
niom, grotom i ścieżkom, jeżeli one jeszcze nazw 
nie mają i nazwy ich ludowe są nieznane. 

Uchwalono w końcu, aby Tow. Tatrz. zaku- 
piło łódź z motorem benzynowym i kilka po- 
mniejszych łódek na Morskie Oko; przyjęto 
wnioski w sprawie przysporzenia Tow. członków 
i w sprawie ruchn kolejowego. Uchwalono oświad- 

zyć się przeciw projektowi budowy kolei na 
Świnnieę. Dla spraw samego Zakopanego zwoła- 
ny zostanie osobny wiec. 

Droga nad Morsk em Okiem. 

Zakopane 6 sierpnia. Starostwo w N. Targu 
cofnęło pisemnie zakaz, mocą którego nie wolno 
było Towarzystwn tatrzańskiemu rozszerzać dro- 
gi około Morskiego Oka od strony południowej. 
Wczoraj podjęto roboty na nowo. Towarzystwo 
tatrzańskie wykona drogę od strony węgierskiej 
i urządzi dogoduą drogę w zakosy do Czarnego 
Stawu nad Morskiem pod Rysami. Dziś nastąpić 
ma ostateczne ustalenie granicy nad Morskiem 
Okiem między Galicją a Węgrami i spisanie od- 
nośnego protokołu. 

Zakopane 6 sierpnia. (Tel wł.) Mimo pozwo- 
lenia starostwa w Nowym Targu, które z pole- 
cenia namiestnictwa zezwoliło na roboty przy 
Morskiem Okn, żandarmerja wstrzymała powtór- 
nie rozpoczęte tamże roboty, grożąc aresztowa- 
niem robotników. Towarzystwo tatrzańskie pono- 
si przez to znaczne straty. 

Minister Gołuchowski w Ischlu. 

Wiedeń 6 sierpnia. Min. Gołuchowski w nie- 
dzielę powraca z Francji i w dzień ten popołu- 
dniu wyjeżdża do Ischlu. 

Sprawa Humbertów. 

Paryż 6 sierpnia. Pani Humbert odniosła się 
do proknratora z prośbą, aby byr także przesłu- 
chany minister sprawiedliwości Valle. Sądzą, że 
prokurator odmówi. 

Odwiedziny floty awsrykańskiei-w Ros] 

— LeBfym 6 sierpnia. „Standart“ donosi z No- 
wego Jorku, iż w tamtejszych kołach rządowych 
słychać, jakoby Rosja zamierzała zaprosić ame- 
rykańską eskadrę w roku 1904 w odwiedziny do 
Kronstadu. 

Konwencja cukrowa. 

Londyn 6 sierpnia. Izba gmin po dłuższej dy- 
skusji, która trwała do godziny drugiej w nocy, 
uchwaliła ostatecznie bil w sprawie brukselskiej 
konwencji cukrowej. 

Bezrohocia. 

Lorient 6 sierpnia. Wczoraj o godzinie 10 
wieczorem, strejkujący robotnicy wybili szyby 
w kilku sklepach. Wezwano wojsko. Tłum po- 
czął rzucać kamieniami, kawalerja wydobyła sza- 
ble i poczęła zebranych rozpędzać. Demonstracje 
przeciągnęły się po za północ. Trzydzieści osób 
uwięziono. 

E o EEEE o ai 
Hursy telegraficzne. 

Wledeń 6 go sierpnia. (Giełda popoł.). — Godzina 8— 
Marki 117:59 Renta majowa 10035, Weg- renta korono- 
wa 78:90, Akcje austr. zakładu kredyt. 66175, Akcje węg. 
760 —, Akcje Anglobanku 273-—, Akcje Uniobanku 524— 
Akcje Landerbanku 41025, Akcje ketai państ. 668 — Lum- 
bardy —'—, Axcje fabryki broni 352 —, Akcje tytoni:we 
a. | Akcje Alpiny 363— Losy tarockie 12175, Ruble 

Cukier (stały) 20:80, 
fta niezmieniona. 

Berlln 6-go sierpzia. (Giełda wieczorna). Austrysckie 
Akcje kredytowe 211-75, Towarzystwo dyskontowe 189-25. 


NADESŁANE. 


spirytus (osłab.) 41—, na- 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności. 


teryny Z e 2. i 3 
peleryny Zakopiańskie. 
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskick 


w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane 


Dr Michat Sliwiński 


ordynuje w Karisbadzie. — 


Miihibrunnstrasse „König von Preussen'. 
1151 


Kompletne wyprawy kuchenne ee sro» W. HALSKI 


Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 1786 
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qA Thiery e 


go prawdziwe Masé bankowa | 


Ten środek poleea się 
Główny skład dla Gallcyl: S. Rucker Lwów. 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto- | 
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przez 
zmiękczenie rany niepotrzebne obce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 

i jeźdzeów. Pocztą frauco 2 słoiki K. 3:50. 


SCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY | 

w Pregrada przy Rohitsch-Sauerbrumn. | 

B5- Wystrzegać się należy naśladownictw i uważać | 
na powyższy na każdym słoju wypalony znak achronny. 
szczególnie w podróżąch przy wszystkich wypadkach. 

1629 8 20 | 


Zakład rzeźbiarsko- kamieniarski 
Ś.p. MICHAŁA SZCZY RBUŁY 


jest nadal prowadzonym przez wdowę pod kierownictwem 


p. Bron sława Jaroszewskieg» 


1777 110 


przy ul. Pawiej 10 w Krakowie. 


Podejmuje się 


wszelkich robót budowlanych, jakoto: fasady ka- 


mienne, schody, cokoły, balustrady, roboty kościelne, ołtarze, ambony, 
figury, posadzki, pomniki, grobowce i wszelkie roboty w zakres kamie- 
niarstwa i rzeżbiarstwa wchodzące. — Ręcząc za szybkie i sumienne 
wykończenie powierzonych mi robót, polecam się łaskawym względom Wib. 
Duchowieństwa, Wielm. P. P. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 


i P. T. Publiczności. 


dolicytator adwokacki! 


a kilkuletnią praktyką, 


ANNA SZCZYRBUŁOWA. _ 


OSOBA INTELIGENTNA 


średiim wieku, znająca się dobrze 
w języku pol: |na kuchni, gospodarstwie wiejskiem i 


skim i niemieckim, zdolny w robotach | domowem, poszukuje miejsca 


konceptowych, biegły rachmistrz, po- 
szukuje odpowiedniego zajęcia, 
także przy zarządzie dóbr lub przed 
Siębiorstwie przemysłowem. Zgłoszenia 
Ry podaniu warunków pod „L. 312* 
o Administr. „Głosu Narodu“. 


Handel korzenny 


á śniadankowy w mieście powiatowem, 


które liczy 12 tysięcy 


prócz załzgi, dobrze się rentujący, po- 
łożony na głównym trakeie od kolei, 
jest z powodu stosunków familijnych 
właścieiela, za przystępną ceną do od- 
stąpienia. Towary korzenne do oblicze- 
nia. Wiadomość: A. Broda Bochnia. 1974 


Główny skład 


Słówko 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


jadyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa. 


pańskim), Telefon Nr. 331, — Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 


Ceny możliwie najniższe na żądanie opłata ratami miesięcznie. 


gospodyni na wsi lub w mieście. 
Łaskawe zgłoszenia do Administraeyi 
„Głosu Narodu* pod literami „D. F.*. 


19388 6 6 


Do sprzedania 


Maszyna parowa 8 konna, 
wraz z kotłem parowym. 
Waga pomostowa. 
Wóz legarowy. 
Wiadomość: Antoni Rozmanit 
Kraków, Pijarska 21, — lnb na 
miejscu w Rakowicach. 2019 2 8 


1996 


mieszkańców o 


ul. św. Tomasza L. 4 (tuż przy pl. Szcze- 


ze wszystkich krajów Europy. 1773 


0 nowym wynalazku 


ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie 
zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 

, Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem 
więc jest, że i fabrykacya tutek cygaretowych — czyni postępy w tym 
kierunku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 

Moje wieloletnie próby upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, 
uwieńczone zostały ostatniemi czasy zdumlewającym skutkiem. Udało mi się 
bowiem dojść droga badań chemicznych do preperatu znanego już dziś prawie 
wszędzie, — który nosi nazwę 


„Y 


1841 


ALVESO L“. 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących 
gaplerosy własność, że aby mnie nie posądzono 0 czczą przechwałkę — biorę 
l sobie za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach | 


W. P. Mr. 


UZNANIE: 
farm. W. Beldowski — Kraków. 


i Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu jak używam 


i Pańskiej waty 


„SALVESOL* nie doznaję przykrych objawów, 


które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — W obec tego 


upraszam 0 nadesłanie mi za 
„SALVESGL+, 


pobraniem pocztowem kilo waty 


Z w. p. prof. Dr Antoni Mars. 


Lwów, dnia 2 Maja 1903 +, 


Zwracejąe uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynala- 
zek mój ze strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem. 


kie 


ogóle. 


głównie i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy 


Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI. 


Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


1.000 sztuk tutek „Noris“ ze Nalvesolem . . . 
1 pakiecik waty Salvesol . . .. . 


poleca ; 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


„,GŁOB NARODU. 


©. k. austryackie koleje państwowe, 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. maja 1903. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 


444 n a 8 „ 1032 „Podgórza-Płaszowa 
4.50 , > » dai aa » przystanku 
do Oświgolma : połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 


niii Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 runo pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
B0 - n n n » Podgórza-Płaszowa 
do Podwołooczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
[ckan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i od 25 czerwca do 30 września do Dukli) od 1 maja 
do 30 września do Janowa; w Krasnem do Brodów iKi- 
jowa; w Taraopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
810 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
BEM = 5 A » n» „ Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
od 1 maja do 15 września w dnie powszednie a od 16 
września do 30 kwietnia codzień do Janowa; w Krasnem 
do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
8 46 a n » „ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki, 
8.40 rano voc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Keomyrzowa. 
8.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
SM g w» NE n »„ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
Bi24 wa n = "a" „ przystanku 
na linię transwersainą przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielskai Dziedzic, do Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu tapeszin , do Chy- 
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. 
10.25 przed poł. poc. osob Nr. 43 z Krakowa 
1037 *,„ =2 . „  „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
10648 29. wkanagnac a Hr », _ przystanku 
do Zakopanego; kursuje od 25 czerwca do wł 15 września. 
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
TS a r. n _» n Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk: połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
io Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna ; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyś!n do Chyrowa; we Lwowie 
ło Burdujeni; w Krasnem dv Rrodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.30 „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
1:36, : : E „ przystanku 
de Oświęcima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
s n w „Podgórza-Płaszowa 
do Wieliezki. 
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa. 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa; połącz.: w Tarmowie do Stróż, stąd do Jasła, 
a od 1 lipea do 15 września do N. Sącza i Orłowa, w 
Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zagórza. Chyrowa, Stry- 
a, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Me- 
zö- Laborcz. Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego 
i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa. do Burduje- 
ni, od I maja do 15 września w niedziele i święta do Janowa. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr.19 z Krakowa 
8.25 a s a » » „ Podgórza-Płaszowa 
de Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieszór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
TBI o, s a »  „ „ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
B. > k, s „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
BIB  , A * J na „ przystanku 
na ilalę transwersalnąa przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz. : w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowie; w N. Sączu od 1 maja do 380 
września do Orłowa, Koszyc i Budapesztn, w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Now. Zagórzu do Mezd-Laborcz. Ko- 
szyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
B38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
do lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 
czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
8.10 A a a » n » Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoozysk:; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu- 
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 gi s » n»n „ Podgórza-Płaszowa 
de Taraopola; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sqeza. a od 1 
maja do 30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w 
Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno- 
brzega; w Przemyślu do Chyrowa. N. Zagórza, Mezó-La- 
borcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie dv Jzerniowiec, do 
Stryja i Ławocznego, Janowa. do Rawy Ruski Bełzca; w 
Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
1154 , „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
12.00 cj A A pA » przystanku 
de Now. Saoza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
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Przyjazd do Podgórza t Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 , z > n n n Krakowa 
z Podwełoozysk ; połączenia : w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tar- 
nopolu od Strvia i Kopyezyniee; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie oi lcken, Stryja, od 1 maja do 14 czerwcą, 
od Skolego, od 16 czerwca do 380 września od Tnchli, 
od Bełzca. Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa; w 
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Ckyrowa, No= 
wego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła, Stróż. 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
5.50 , > 5 7 5 »  -Płaszowa 
6.05 , » U) w _m, » Krakowa 
z linii teaaswersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza” 
nach z Gorlic: w Stróżach od 1 maja do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa, 
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 „ z m n n „ Krakowa 
z lokan; połączenia: w Iekanach w środy i niedzielo przez 
Konstancyę z Konstantynop: la, (okrętem do Konstancyt), 
codzień od Konstaneyi, Bnkaresztn; we Lwowie od Bu 
dapesztu Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśl 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 , A 4 n  n n Krakowa 
z Wiellozki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Keomyrzowa I Magity. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przystanka 
M53 aa A P wo z „  -Płaszowa 
8.10 » A z „ 832 „ Krakowa 
z Oświęclma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia; 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.45 , à i n n n Krakowa 
z Podwołoozyak; połączenia: w Podwołoczyskach od ©- 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztn, Bur- 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja- 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.59 ,, * m DUNNE „  -Płaszowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
DAO w 04 z A n n n Krakowa 
z Wieliczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę- 
cima, Wiednia i Wrocławia. 
1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Koomyrzowa | Mogiły. 
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
Weg ORT > n on n Krakowa 
z Borków wielkloh; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Me- 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokals, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jusła, Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza pm 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad= 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now. 
Sącza, Jasła i Stróż. 
1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Jauowa ; w Pree- 
myśls od Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
2.19 po poł. pociąg osob. Nr. 1013 do Podgórza-przystankę 
9.24 , A M NS > > Płaszowa 
2.36 , n R „ 44 „ Krakowa 
z Zakopanego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września. 
4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku. 
4.24 y a n 0 nn n -Płaszowa 
4.40 „ n " n „ 42 „ Krakowa 
z linii trasswersalae]; przez Suchą, Skawinę, Podgórses 
Płaszów ; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisłz= 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Ząe 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, Stanisłąwo» 
wa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza; w Stróżach od Orłowa, 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia. 
od Dziedzic, Bielska; w Kaiwaryi od Bielska, Wadowic 
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa; 
8.25 n 5 s n y n Krakowa 
z Podwełoozysk; połącz.: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie od Stani- 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego Stryja Rar 
wy Rnsk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza CM 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N. 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże. od Í 
lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc. 
6.85 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowe 
6.50 , s r »„ » „ Krakowa 
z_Wiellozki. 
7.10 wiecz. poc. 0s.Nr. 6216 do Krakowa z Koomyrzewa. 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1036 do Podgórza-przystanka. 


9.00 a 4 e 5 -Płaszowa 
Duam a n n n 54 p Krakowa — | 
z Oświęoima; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia £ 


Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 
9.81 wieszór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.88 p - g 4 » n Krakowa 

z Podwołeczysk; połączenia: w Pońwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7 rano). Koszyc, Nowego Sącz, 
Stróż, od Chyrowa, Nowegu Zagórza, Jasła przez Stróże. 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza-przyst. 


10.58 , z a W „< „  -Płaszowe 
11.05 , 5 a »n 46 „ Krakowa 
z Nowego Sqoza przez Suchę, Skawinę, Podgórze - PłR= 


połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryk 
od Bielska i Wadowic. 


SŁÓW ; 
SZYC, 


„GŁOS NAROTT*, 


NAJMNIEJSZA 
iażacza a maleństwa 


ped tytułem: 


Książeczka miniaturowa 
ułożona 
przez O. 8. B., Tow. Jeż. 


wyszła świeżo w nuowem, poprawnem 
wydaniu 


nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Wład, Miłkowskiego 


w Krakowie 
lica św. Jana 6, (Hotel Saski). 


|Prześllczne wydanie, z cbrazkiem 
Waiki Boskiej Ostrobramskiej, wzorowy | £ 
skład, wykwintne oprawy. 


WEŃ 3 kor., a k, 3 k, 4k. 
 W/ k., 71: k. i11, k. — Na porto 
| mależy dołączyć 40 halerzy. 1789 


Zdolny subjekt fryzyerski 


znajdzie kondycyę n W. Dobrzań 
skiego w pn zemyśln od 15/8. 
058 1 


' Dwóch P. P. Studentów |$ 


lub akademików 


znajdzie umieszczenie przy in. 
teligentnej rodzinie wraz z całem u- 
_ trzymaniem. Osobny duży pokój, na 
żądanie niemiecka konwersacya. Zgło- 
szenia dla H. P. do Administr. „Głosu 
| Narodu".  £049 1 5 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku JULIANA JOZEFOWICZA 
perfumera. 
Jestto najlepsza roślinna farba, któ- 
można w przeciągn 10 minnt 
miar bować posiwiałe włosy na kolor 
czarny. brunatny, szary I blond. 
We Lwowie n p. J. Friedricha i A. 
Beacocka ul. Hetmańska L. 4 i n Ig. 
Jahla, Hotel Europejski; w Krako- 
wie u Reima i Spółki, Rynek gł. 
linia A—B. J. Hanaka i Ski dro- 
s nlica Szewska, Fr. Zopotha 
oguerja nl. Sienna 12 i R. Wi- 
akidy plae Marjacki; w Wiedniu u 
| Calderary i Bankmanna. — Cena 
fiakonu kor. 3, fakoniki próbne 
T kor. 20 gr.— Przesyłka i główny % 
skład: w w Warszawie, ui. Nowa Se- 
natorska 2. 5720 7 0 
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Agencya lesna 


HENRYKA SKĄPSKIEGO 


f technika lusowego 
w Tarnowie, ul. św Anny L, 9. 
| Do sprzedania: Kilka mająt- 
ków koło Soksla z lasami, w cenie od 
240.060 kor. do 520.000 koron 
Majątek kol» Tarnowa, w cenie 
26.006 koron. 
Majątek koło Ilorodenki, w cenie 
45.000 koron. 
Majątek koło Tarnowa, w eenie 
26.000 koron. 2050 1 2 
Poszukuje: Majątku blisko mia 
sta i kolei, za 20 do 40.000 koron. 


Rolnik-ugronom 
s akademickiemi studyami i kilkuletnią | _ 
i pkk gospodarczą, posznkuje na- 

ychmiasr posad; przy zagwarantowa- 
nin najwyższych d'chra w z majątku. 
Najchętniej ua tanti: mę. Zgłoszenia: 
Lwów, Ajencya Sokcłowskiego Pasaż 
Hausmana, „Młody A 400412 
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 Ludwinowie obok Podgórza, 
orze się procentujący, tanio do sprze- 
ania. Wiadomość: Andrzej Broda w 
ochni, ul. Kraszewskiego 364. 1975 


Właścicielka i wydawewyni: 
4 
s 
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Józsfa Bogoszowa. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


USZLACHETNIONE ZBOŻA KRAJOWE, 


T dóbr w Grodkkowicach poczta Brzezie, poleca do siewu: 


Pszenieę ostkę galicyjską w dwóch gatunkach , cdznaezoną dwoma 
medalami na wystawie powszechnej w Paryżn, i nznaną na targu nasien- 
nym we Lwowie za najpiękniejszą ze wszystkich odmian (Rolnik 46). 

1. „Elita“ pochodząca z a” kłosów, ręką na polu wybiera 


nych po cenie za 100 kg . . k © kor. 26-— 
„Selekcyjna* pierwsza reprodnkcya „Elity* . kor. 22— 
I. Żyto polskie mało wymagające i plenne 100 RE kor. 22:— 


Ostka galicyjska i Żyto polskie pobiły pod względem wydatku wszyst- 
kie inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek handlowy 
Kółek rolniezyeh. 

Ceny rozumieją się loco stacya Podłęże, ża worek 100 kilowy dolicza 
się ik kor. „01 hal. 2055 1 0 


ERR RENERE s ERRER ; 
Kto dba o swoje zdrowie. 


i ch:e utrzymac zdrowy żołądek 


niech pije piwe oestrawskie królewskie, E 
7 porter kuracyjny, którego wyłączny Skład na | 
> Kraków otworzyłem z dniem 1-go sierpnia b. r. | 


przy ul. Biskupiej L. 9, tel. Nr. 337, 


& oraz niech korzysta z mej kuchni przy ulicy È 


© Floryańskiej L. 31, w której wszystkie po-$ 
SA trawy przyrządzane są Wiącznić na Świeżem maśle. ġ 


Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal Š% 
é Szanownej P. T. Publiczności i proszę o liczne odwiedziny. § 
Z poważaniem 


W. Gwoździewiez. > 


Rozwóz piwa w beczkach i butelkach odbywa się ze È 
składu przy ul. Biskupiej. 2052 1 6 


O BROBOBRORARRA 
Komitet ck, Towarzystwa gospod. walic. WG LWOWIE 


ogłasza niniejszem Konkurs ma posadę referenta dla spraw 
ekonomiezno-rolnieczych przy binrze Komitetu we Lwowie. Do za- 
kresu obowiązków referenta wchodzą: przeprowadzanie badań i wygotowanie 
referatów z zakresu gospodarstwa krajowego, ekonomii rolniczej i t. p., ma- 
jących służyć za maieryał przygotowawczy dla prac Komitetu; prowadzenie 
biura etatystycznego oraz redakcya ezasopisma „Rolnik“. Kandydaci poniże 
lat 40, posiadający ukończone studya uniwersyteckie. wykształcenie w kie- 
runku ekcnomiczno-prawniczym, praktyczuą znajomość rolniezego zawodn oraz 
dokładną znaj: mość języka niemieckiego, zechcą nadsyłać podania oraz swe 
curieulum-vitae i prace nankowe drukiem (głaszane na ręce Prezesa Komitetu 
c. k. Towarzystwa gospod. we Lwowie nl. Słowackiego L. 8, który ndzieli 


=- 
8 
A 


listownie bliższych informacyi co do warunków. Wysokość płacy początkowej 
zależną jest od kwalifikacyj. Termin wnoszenia podań do 1 pażdziernika i903 


Sekretarz : 


Skrochowski. 


Prezes c. k. Towarzystwa gospod.: 


Kożiowski. 1824 2 2 


Fabryka Towarów Glinianych 


JANA e LIECHTENSTEIN 


k 356 8 Ma E 


poleca: Płyty ZĘ i okna Binkiery w nzna- 
nym znakomitym gatunkn, 10 milionów rocznej pro- 
dukcyi; rury kamiankowe, cegłę klinkerową, rurki 
drenowe, dachówkę falcowana, glazur. i matowe płyty 
ścienne, cegłę fasadową i dachówkę zwykłą. 


ilustr. cenniki gratis I franco.—Liezba robotników 700. 


Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek (łerandel'a*. 
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 
ASTYLEK GERAUDEL'A 
LAST w leczeniu Nieżytu, Kasziu nerwowego, Zapałenia opłucnego, 


| Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, etc., 
Niezhędnych dla osob, które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego; — w Krakowie 
w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Redyka. 
a WPOPEŃEROOESOEÓ CD NIE aaa a 


WDOWIEC | 


szuka znajcmości młodej bezdzietnej | ze świeżego zbioru tegorocznego, pra- 

wdowy o miłej powierzchowności. |wdziwy podolski, wysyła Kółko roln. 
Zgłoszenia z fotografją pod „A. B.* | w Buczaczu, w 5- kilowych puszkach za 
do Administracyi „Głosu Narodu“ sa pobraniem pocztowem, po cenie 6 kor. 
okazaniem kwitu inseratowego. 2035 |opłatnie do każdej stacyi. 2032 3 8 


Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, że 


BRESTAURACYEKĄĘ 


na ulicy Floryańskiej I. 31 1926 


objąłem na własność, odnowiłem i zaopatrzyłem w zdrową i tanią 
kuchnię. Polecam się zatem Szan. Publiczności i proszę o liczne 
©B odwiedziny. 


401 22 18 


Miód patoka 


Z poważaniem Franciszek Gwożdziewicz $ ES 
Redaktor odpowiedzialny: Adolf Nowak. 


15-16 letnia panienka 2051 


potrzebna od ł września do skłepu 
(kcnfekcyi) | ensya z początkiem 20-25 
K. Kaneya 200 K. wymaganana. Zgł.: 
do 15 sierpnia, Zofia poste rest. Kraków. 


4 PANIENKI 


uczęszezające do szkół (średnich, znaj- 
dzie bardzo wygodne pomieszeze- 
mie, zdrowy i dobry wikt, pranie. ob- 
sługę i rodzicielską opiekę w A. Ber- 
gerów ul. Karmelicka 39. Warunki mo- 
żna tymczasowo pisemnie obmówić. 2047 


Emeryt. nauczyciel 2045 


może przyjąć posadę lub zastępstwo 
organisty za skromnem wynagrodze- 
niem. Bliższej wiadomości ndzieli U 
rząd parafialny w Radoczy p. Wadowice. 


"W ZAKOPANEM 


jest do sprzedania z wolnej ręki p 

cela nadająca się na plae kodbato aby 
rogowy vis-a vis starego kościoła, wol- 
na od długów i ciężarów. Wiadomości 
ndzieli właścicielka Leopoldyna Pan 
ezakiewicz w Nowym Targn. 2046 1 


2 studentów 


przyjmie na stancyą wraz z ca- 
łem utrzymaniem za skromnem 
wynagrodzeniem inteligentna ro- 
dzina. — Osobny pokój, warunki 
przystępne. — Zgłoszenia pod 1. 
2048 do Administracyi „Głosu 

Narodu*. 2048 1 10 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
» oryg. Herbaty Rosyjskiej 


PERŁOWA, 182280 
Kraków, Sukiennice |. 23. 


Czytajcie! 
zytajcie! 

Kilka rentownych kamienie 
w Rynku, przy nl Szewskiej, Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie taalo do sprzedania. 

Dobra koło Lwowa 4 folwarki, 
ziemia pszenna, kopalnie torfn i prze- 
szło 2000 morgów starego lasu (bnk 
dąb i szpilkowe) tanio do sprzedania. 

Mniejsze folwarki, wille I paroele 
butowiane. 

Wiadomość: Agenoya_lInformacy]na 
St. Mikulskiego, Kraków, nl. 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Biuro słag dostarcza doboro- 
wej służby. 1912 

Ageneya wyrabia pożyczki hypo- 
teczne | wekslowe, warnnki przystępne. 

Na odpowiedź proszę załączao markl. 


Wypożyczam 


4-nio konną parową młoearnię 
pod korzystnemi warnmkami, o wczesne 
zamówienia upraszam. 


Skłab maszyn rolniczych fabrykl 
F. Wichterlego 


w Podgórzn — obok kościoła. 


Dim murowany 


z ogrodem, w rogu rynku w 
Myślenicach, do sprzedania. 
Wiadomość: Leon Bałnk 


Kraków, ul. Garbarska 12. 
2022 2 8 


Poszukuję 


kilku pomocników kusnierskioh, 


Zaraz mogą się zgłosić. 
Jan Kłosiński kuśnierz 


l 
s £ 
: 


X 


2030 


w Kętach. 2031 2 4| „Głosu Narodu“. 


INON 


Rządowo 


Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


„GŁOS NARODU*. 
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Fabryka wód mineralnych , inch i specyalnych leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSXI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., poleeone przez toż Towarzystwo 


WwoDY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Blilńskiej, Gleshueblersklej, 
E, Viohy, Maryembadzkiej, Homburg, Kissingen, tudziez specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
lecznicze aormalno z przepisu Prof. Jaworskiego. 

cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


AAAA AAAA AAAA MAAE 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Nr. 214 
TTT T 


komitet budowy Í 


Groty Matki Boskiej z Lourdes A % 
w Porąbce uszewskiej koło 8 
Brzeska, p. loco, d 


składa jak najserdeczniejsze dzięki 
Czcigodnym P. T. Ofiarodaweom 
za datki i błaga wszystkich Czci- 
cieli M. Boskiej o wspcmożenie 
nas w tym zbożnem dziele przez 
nadryłanie choćby najskromniej- 
szych ofiar pod powyższych adre- 
seiu. 2016 3 12 
KOMITET. 


M. Michałowicz w Mikulincach 


wysyła miód pszezelny świeży, z gwa- 
rancyą za prawdziwcść jakości w 5 kg. 
puszkach po 7 koron  płatnie. 2041 


Profesor gimnazyalny 


przyjmie studentów na mieszka-- 
nie. Warunki przystępne. Ulica 
Kapucyńska 3. [II p. 2025 3 8 

Ogrodnik żonaty posznkuje po- 
sady od 15 albo od 1. Może się zająć 
również gospodarstwem. — Łaskawe 


cieriy: „Adres Bab ce Nr. 10, ostatnia 
poezta Oświęcim“ 2028 ,2 3 


"A TWEJĘ TWEJ 0 
Więckowice p. Wojnicz 
posznkuje 2040 2 3 


Gospodyni-Mleczarki. 


Potrzebny uczeń 


do zegarmistrza Władysława 
Limanowskiego, Kraków, Su- 
kienniee L. 18. 1984 6 6 


Obrazy olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo nizkich. 
Własny wyrób ram wszelkiego 
rodzejn, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie na miejscn, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


ulica Pijarska przy bramie Floryańskiej, 
2026 2 0 


Prawdziwe 
HARCEŃSKIE 


Nanatki 


Polecam z przeszłorocznege 

własnego chown samee' 
o czysto metalicznym dłngo ciągnącym 
tonie, Śpiewające także przy świetle, 
sprzedają po 4, 6, 8 i LỌ złr. za 
sztnkę. Namiczki zdatne do spust: 

po 1 złr. i 150 ct 
Wysyła na prowincję odwrotnie za zas- 
liczką z gwarancją dostawienia zdro: 
wych na miejsce przeznaszenia. 6 dmt 
próby a w razie niezadowolenia wy- 
miana, lnb zwrot pier izdzy. 

Hodowla prawdziw. Herceńnkick: 

Kanarków 


Jan Szufa w Krakowie 


ul. Florjańska Nt. 38, 
I-sze piętro, ofic} y. 


Destylator 
> 5 
wódek 
były kupiec, z hard dobremi» 
świadectwami, żonaty, w sile 
wieku, poszukuje posady 
jako kierownik większęgo handlu 
lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia 


dla „Kupca* do Administracyi 
> w Kętach. 2081 2 4|„Głosu Narodu“. _ q440 14 3 


upraw niona 


1762 


Sprzedaż 


„ań 


